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Kraków 29 Czerwca — Sobota. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Prenumerata: 


W KRAKOWIE POCZTĄ (w Państwie Austryackiem). 
rocznie . a T zł. austr, 20 zz R a zp" 
półrocznie . . . . . . h 10 | połrocznie . « ... . 1 
kwartalnie... ... . 7 2202 spa OSO? STY Aha 
mienigoznie.. . . . . . «%* + gp 5 2 | miesięcznie . . . . « » » 2 cent. 25 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
y PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domu 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe 


GŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 
Z dniem 1 lipca rozpoczyna się nowy 


kwartał. Przedpłata na Czas na miesiące 
Lipiec, Sierpień i Wrzesien 


wynosi 

w Krakowie pocztą: 
kwartalnie............. zir. 5 złr. 6 
półrocznie ............. n 10 „12 
| | |. PEWAG „ 30 n 24 


Uprasza się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mnićj o wyraźne podpisy. 


Kraków 28 czerwca. 

O ile z krótkich sprawozdań, jakich nam 
list korespondenta naszego poniżej umie- 
szczony i wczorajsze wieczorne dzienniki 
wiedeńskie dostarczyły, o posiedzeniu wczo- 
rajszem lzby Niższej Rady Państwa sądzić 
można, to rozprawy dalsze nad szczegóło- 
wemi wnioskami p. Miihlfelda tę samą no- 
siły cechę co poprzednie. Ciągle toczyła się 
walka o kompetencyę na polu autonomii i 
centralizacyi, dowodzono historycznie naro- 
dowości różnych szczepów i zaprzeczano tej- 
że, wiele było mowy o prawach uszano- 
wania języka narodowego, urządzenia szkół 
iw ogóle sprawy oświecenia i wychowania 
w kierunku narodowym, uskarżano się na 
dążności germanizacyjne — słowem dysku- 
sya więcej była polityczna niż prawodaw- 
cza. I nie dziw, że mniejszość broniąca au- 
tonomii krajów koronnych, nie mogła przy- 
stać na utworzenie jednego stałego wydzia- 
lu w Radzie Państwa dla wszystkich spraw 
tyczących się szkół i wychowania w całej 
monarchii, albowiem trudno pojąć autono- 
mię, jeżeli zarząd nad szkołami i wycho- 
waniem nienależy do sejmu krajowego. Lecz 
również niedziwi nas, że wniosek p. Miihl- 
felda utrzymał się, mając bowiem dążność 
centralizacyjną, miał za sobą większość, a 
wiemy już teraz z doświadczenia, że wię- 
kszość Rady Państwa bezwzględnie w du. 
chu centralizacyi postępuje. 

Pomijamy przeto całą tę dyskusyę, któ- 
rej rozbiór na nicby się przydał, a byłby 
tylko powtórzeniem prawd i rozumowań ty- 
lokrotnie już dawniej w piśmie naszem wy- 
powiedzianych. Postanowienia większości 
z góry powziętego nie już zapewne nie zmie- 
ni ;— chyba okoliczności i wypadki, których 
przewidzieć trudno, ale których wszyscy, 
nawet ministrowie oczekiwać się zdają, po- 
zwalają wnosić, że uchwały Rady Państwa 
w dzisiejszym jéj składzie, nie są tak sta- 
nowczemi, aby już żadnej nie przypuszcza- 
ły apelacyi. 

Zwrócić atoli winniśmy uwagę na inter- 
pelacyą p. Rechbauera przytoczoną w Gāze- 
cie Wiedeńskiej, która domaga się odpowie- 
dzi od ministra spraw zewnętrznych, na py- 
tanie: jakie kroki uczynił rząd austryacki 
w celu przywrócenia konstytucyi heskiej 
z 1831r. i jakie kroki zamierza nadal w tym 
przedmiocie ewentualnie uczynić? 

Nie wchodząc bynajmnićj w kwestyę he- 
ską, nie wdając się, jak dalece ona ohcho- 
dzi państwo udzielne i niepodległe, a jak 
dalece jest. kwestyą związkową — uważamy 
ją za taką i nie możemy zrozumieć inter- 
pelacyi o nią postawionój na Reichsracie 
wiedeńskim, bądź to pełnym bądź szczu- 
plejszym, Powtarzamy, iż interpelacyj w Zgro- 


Część Literacko-Artystyczna. 


PAMIĘTNIKI Z WYPRAWY 
do Sycylii i Neapolu. 


————K 


(Obacz Nra 113, 114, 134, 185, 138, 141 i 144 
Czasu). 

Trzydzieści domów, kościołek, kilka ogrodów 
amfiteatralnie opasanych murem kamiennym, to 
Cantinello, mieścina leżąca między Punta del Pezzo 
i Seyllą. Oficerowie czekali na nas, i pod ich prze- 
wodgietwem udaliśmy się na plebanią, przygoto- 
wang dla jenerała Türr i jego sztabu. Przestrach 
okropny panował w domu, jak gdyby za przyby- 
ciem złego ducha. Pleban i brat jego Syndyk 
miejscowy, drżeli, jąkali coś niezrozumiałego, kła- 
niali się, i przemawiali do nas wszystkich, po- 
cząwszy Od Tlirra aż do ostatniego naczelnika: 

ellencyo! panie jeneraje komenderujący! * — 
Litość brała patrząc na tych. biedaków; bladzi od 
strachu, szli przed nami ubrani brudno, z dziurami 
na łokciach i kolanach, odziani w jąkieś łachmany 
wyciągnięte na ten raz z kupy Śmieej, które miały 
świadczyć przed nami o ubóstwie swych właści- 
i i dovodsió aa , że nie ma śmy w. 

interesu, gdyby nam przyszła ochota ie 
złupić. Brali nas widoenala. Sa bandytów ostątniój 
klasy. Pleban, sturnszek obrzydliwy, mały, chudy, 


„Krzysztofory* zwanym, 
e. 


madzeniu konstytucyjnem nie możemy uwa- 
żać za rzecz prostej ciekawości. Trzeba ko- 
niecznie przypuścić , że Zgromadzenie ma 
prawo zapytać się ministra o postępowanie 
w tćj sprawie, o którą czyni interpelacyę, 
a prawo to nie może być oparte na czém 
innóm, jak na prawie wdawania się w tę 
sprawę, o którą czyni interpelacyę, a pra- 
wo to nie może być oparte na czem innem, 
jak na prawie wdawąnia się w tę sprawę, 
o którą się pyta. Aby Reichsrath mógł so- 
bie rościć prawo do wdawania się w sprą- 
wy Bundestagu, potrzeba przynajmnićj — 0- 
puszczając wszelkie inne polityczne wzglę- 
dy— aby kraje koronne, które doń wysłały 
deputacye sejmowe, należały do Związku 
niemieckiego. Wiemy, że tak nie jest, ani 
w pełnym ani w szczuplejszym Reichsracie. 
Deputowani sejmu lwowskiego w Radzie 
państwa nie mogą się wdawać w sprawy 
Bundestagu, bo Galicya do Związku nie- 
mieckiego nie należy. Reichsrath więc ani 
w dzisiejszym ani w żadnym składzie swo- 
im nie może się mięszać do spraw Bundes- 
tagu ani wewnętrznych ani- zewnętrznych, 
a zatem i do sprawy kasselskićj. Inaczćj 
bowiem, to jest gdyby przyjętóm zostało, że 
kraje koronne nienależące do Rzeszy będą 
brać udział, czyto przez interpelacye czy 
inaczćj w sprawach związkowych, to nale- 
żałoby się znów przygotować na interpela- 
cyę w Bundestagu, jakie kroki on uczynił 
aby sejm lwowski zwołanym był lub nie 
był, i na jakich podstawach ma być opar- 
ty statut galicyjski?... Jakkolwiek w tem wy- 
raźne jest absurdum, to wszelako zbyt wiele 
w całym dzisiejszym mechanizmie konsty- 
tucyjnym widzimy nasuwających się wpły- 
wów i wspomnień z obrad w kościele Sgo 
Pawła, abyśmy nie mieli podnieść głosu 
imieniem kraju i jak najsilnićj przeciw po- 
dobnym zachceniom germanizacyjnym za- 
protestować, jak te które się w interpelącyi 
p. Rechbauera przebijają. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z nad Wisłoki 20 czerwca. 

(x. B.) Powszechnie uznaną jest prawdą, że ża- 
den naród choćby najbardziej zmaterializowany nie 
obędzie się całkiem przez życia duchowego, a 
mianowicie religijnego. Przed innymi wszakże ca- 
ły szczep słowiański głębokiem odszczególnia się 
uczaciem religijnem. Religia jest dla ludów sło- 
wiańskich nieodzowną duszy i serca potrzebą. 
Ztąd też widzimy, że religia w nich przenika ca- 
ły ustrój spółeczny i polityczny. Rozmaite ztąd 
snućby można wnioski o przyszłości tego szczepu 
i opatrznem jego powołaniu, jak też niejedną u- 
czynić uwagę, zwłaszcza tym, którzy naród nasz 
gwałtem wyrwać usiłują z przyrodzon j, bo pal- 
cem bożym nakreślonej kolei, a prowadzić, abym 
się tak wyraził napowietrznemi szlakami; powstrzy- 
muję się atoli od tego, bo wstrętny jestem wszel- 
kiej, zwykle bezowocnej polemice, szczególnie 
w przedmiocie, który sam za sobą zbyt gło- 
śno przemawia, aby potrzebował poparcia. 

Spostrzeżenia te nastręczyła mi obecnie odby- 
wająca się wizyta kanoniczna Biskupa Przemy- 
skiego X. Adama Jasińskiego. Radbym aby jak 
najliczniejszych miałaświadków, tyle bowiem zdolną 
jest przekonać nawet najuporczywszych, że duszą 
duszy ludu naszego jest religia, że ktokolwiek 
w celu oświecenia i podniesienia onegóż inną o- 
biera drogę, siebie samego łudzi, a narodowi 
i przyszłości ciężką wyrządza szkodę. 

Wizyta wspomniona rozpoczęła się dnia 31 
mają w dekanacie Strzyżowskim, a słowa w prze- 
mowie, którą tameczny dziekan w pierwszym ko- 
ściele witał Najprze. biskupa, wyrzeczone: „Mimo 
grubsze obyczaje, miejscami niedobre nawyknienia, 


pomarszczony, usiłował się do nas uśmiechać, co 
okropniejszą jeszcze czyniło twarz jego, w której 
zapadłe, bure, zezowate oczka, latały ciągle do 
koła, zdradzając wewnętrzne wzruszenie. Głos miał 
krzykliwy, a strach nadawał mu akcent jeszcze 
ostrzejszy. Jeden z naszych oficerów usłyszawszy 
go, zawołał: „Dalibóg, to nie jest głos ludzki, — 
to chyba kapelusz jego gada!“ Żacżęliśmy się 
śmiać, i pleban śmiał się także, ale wysilenie to 
wyczerpało do reszty jego odwagę; omdlały pra- 
wie usiadł i otarł czoło, które pot strumieniami 
opływał. Brat jego syndyk, gruby i tłusty, podno- 
sił ciągle ramiona i składał ręce, a na wszystkie 
nasze pytania odpowiadał tylko: „Niech jaśnie wiel- 
możni panowie darują — my jesteśmy bardzo bie- 
dni ludzie!“ Serce nam się ściskało na ten widok. 
Pod jąkimże to uciskiem ci ludzie żyć musieli, 
kiedy do takiego upodleia przyszli! Służący po- 
wspinawszy się na mury śledzili nas eszczone- 
mi oczyma; gdy kto zapukał do drzwi, nie Śmieli 
zejść otworzyć, i musieliśmy schodzić z niemi, 
żeby im dodać odwagi. Tymezasem po innych do- 
mach miasteczka śpiewano na całe gardło i krzy: 
czano: „Niech żyje Garybaldi! * —- 

Na pontonąch przybyły nam niebawem konie, 
statki parowe z Pharo wysadzały na brzeg coraz 
to nowe oddziały wojska, cały sztab połączył się 
z nami. Każda świeża figura zjawiająca się w do- 
mu, nowym strachem przejmowała naszych gos 
darzy, a głos plebana podniósł się jeszcze o jakie 
trzy: albo cztery: tony. Około  jedenastój: w 'nocy 
zaproponowano nam kolacyą; propozycya została 


a niekiedy zdrożności, lud nasz we względzie ży- 
cia duchowego wyżej stoi od błyszczącym poko- 
stem świecącej ogłady, pod którą ukrywa się czę- 
stokroć nadęta pycha, nie użyte, bo miłości pozba- 
wione serce“ potwierdziły się najzupełniej. W ka- 
żdej albowiem parafii niezliczone rzesze z odle- 
glejszych nawet miejsc przybywające, cisną się 
do Namiestnika Chrystósowego. Każde z ust jego 
słowo chwytają z upragnieniem i składają aż na 
dno duszy, bo wiedzą że jest słowem żywota, ty- 
siącami wyczekują na kolanach chwili włożenia 
rąk jego, bo wierzą że otrzymują dary niebieskie. 
Cała podróż biskupa od kościoła do kościoła jest 
Paa Ea pochodem trinumfalnym.:Młedzież wiej- 
ska-na»koniach-lieznie mu towarzysząca, ludność 
w świątecznych ubiorach całą drogę zalegająca, 
powiewające chorągwie, duchowieństwo na kaźdem 
miejscu w ilości dotąd niewidzianej zebrane, oby- 
watele w strojach narodowych z. uszanowaniem 
pasterza witający, wszystko to zachwyca, rozrze- 
wnia i świadczy o głębokiem uczuciu religijnem 
naroda naszego. Lecz przyznać też należy, że X. 
biskup z powagą swej godności właściwą, łączy 
tyle uprzejmości, słodyczy, i w obejściu z różne- 
mi ludności warstwami łatwości, tudzież ojcow- 
skiej dobroci, iż wszystkich sobie zjednał, do sie- 
bie przywiązał i serca ich na zawsze pozyskał. 
Gorliwy w pracach apostolskich nieutrudzony pa- 
sterz, w każdym kościele naucza, podnosi, utwier- 
dza słowem bożem, w tak przekonywający spo- 
sób głoszonem, że każdy ze słuchających rozumi 
i czuje, iż posłannika bożęgo ma przed sobą. 
Znajdujące się pośrod ludu tyle dlań okazuje do- 
broci, wyrozumiałości, i tak się umie zniżyć do je- 
go potrzeb, iż każdy dostrzega, że rozkoszą dlań 
otaczać się czeladką bożą. Śledząc postępy w na- 
ukach dziatwy czyni to z taką miłością ojeowską, 
że całe postępowanie jego jest poniekąd żywym 
wyrazem słów tych: „Dozwólcie malutkim przyjść 
do mnie, bo ich jest królestwo niebieskie*. Do- 
dajcie szezodre wsparcia biedniejszym kościołom, 
szpitalom i ubogim udzielane, a zrozumiecie, cze- 
mu Pasterza naszego uwielbiamy, serdecznie ko- 
chamy i jak zbawienny wpływ wizyta ta wywie- 
ra na umysły wszystkich. 

Nader pożądany wizyty tej skutek upatrują je- 
szcze w tem, iż przez nią naocznie i dotykalnie 
na jaw wystąpiła dla niejednego ta prawda: że 
religia š. jest jedynie prawdziwym węzłem wszy- 
stkich w jedno ciało spalającym; że bez niej by- 
libyśmy milionami jednostek, albo co najwięcej 
obok siebie żyjącemi gromadami, ale przenigdy 
narodem. Węzeł ten najprzew. biskup nasz. obe- 
enością i pracą swą wzmocnił, bo podniósł we 
wszystkich życie religijne, i zespolił ich bo wszyscy 
przeświadczyli się, jak dobrze i słodko mieszkać 
razem w braterstwie pod kierunkiem miłującego 
ojca. Wdzięczność i uwielbienie nasze przeto ni- 
gdy dlań nie wygasną w sercach naszych. Niech- 
by marzyciele na jeden tylko dzień taki, jakich 
tutaj dożyliśmy wiele z bruku rozpalonego zstą- 
pili pomiędzy nas, a z pewnością pozbyliby się 
chorobliwości swej, to zaś tem niezawodniej, im 
konieczniej uznaćby musieli, że lud wcale już 
nie jest bezmyślną masą, jak też, że umysłowo 
rozwijająca się młodzież wiejska dowodnie prze- 
konywa o spokojnej, a wytrwałej i skutecznej pra- 
cy tych, na których najczęściej a najniesprawie- 
dliwiej miotają swe pociski piórowi szermierze. 

Pociski te ani nas straszą ani dziwią, bo wie- 
my, że łatwiej napisać pioronujący artykuł, niżeli 
nauczyć choćby jedno dziecię prawd najprost- 
szych. Gdzie uroniono wiarę a z nią w koniecz- 
nem następstwie pozbyto się miłości tam słów 
wiele a uczynków mało. Kto 0 tem wątpi, niechaj 
spójrzy na narody powodzią atramentu zalane, a 
rolą uczynków ugorem leżące. Dzięki więc Bogu! 
że nie jesteśmy  filantropami ani kosmopolitami, 
lecz narodem katolickim, zaczem co najmniej o- 
błąkanymi nazywam tych, co miasto zasilać ogień 
$. wiary, chcą w nas wmówić, że swemi mrzon- 
kami oświecić i ogrzać nas zdołają, bo za ich 
przewodem wnetbyśmy doszli tam, dokąd sami, 
jak ufam doprowadzićby nas nie chcieli. 


Wiedeń 27 czerwca. 


C Śmierć sułtana i uznanie królem Wiktora 
Emanuela przez Francyą, są dwoma najważniej. 
szymi wypadkami w polityce zagranicznej. Abdul- 


przyjęta, i wkrótce usłyszeliśmy śmiertelne chrzy- 
pienie koguta, którego zarzynano na naszą inten- 
cyą. W godzinę potem, zasiedliśmy do stołu, za- 
stawionego talerzami glinianemi, po większój części 
wyszczerbionemi, obok których leżały widelce i 
noże żelazne. Pleban i syndyk, obaj naraz, tłóma- 
czyli się, że srebro właśnie posłali do Neapolu, 
dla przerobienia go na nowy fason. Żałowali bar- 
dzo, że nie mieli nakrycia stołu godnego takich 
jak my osób, spodziewali się jednak, że nasze 
Ekdeeliencyć raczą im to wybaczyć. Nie odpowie- 
dzieliśmy nie bo i cóż nas mogło obchodzić czem 
jeść będziemy, — ale jeden z nas odpasawszy z pod 
czerwonćj bluzy trzos, w którym było około 6,000 
franków, rzekł do plebana: „Mości księże, chcićj 
przechować u siębie ten trzóś do jutra, bo mi 
bardzo cięży.*— Pleban poczerwieniał, zmięszał 
się, zrozumiawszy daną sobie nauczkę, i nie wie- 
dział co z sobą zrobić. 

Wtedy pułkownik Spangaro, jeden z najszla- 
chetniejszych ludzi jakich kiedykolwiek znałem, — 
zniżając się do pojęcia tych biedaków, opowie- 
dział jakie są nasze cele, i na mocy jąkiego pra- 
wa działamy. Następnie przechodząe do argumentu 
ad hominem, nader zrozumiałego dla kalabryjskiego 
księdza, wymienił mu po nazwisku i tytule wszy- 
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Mędżyd zostawia Turcyę w ręku sosie) earopej 
skich, z których jedna. zajmuje się w Carogrodzie 
Syryą, druga w Bośnii prowincyami północnemi 
państwa, a jest mowa i o trzeciej mającej urze- 
czywistnieć jedność prowineyj Mołdo-wołoskich. 
Emancypacya chrześcian jest najbliższym celem 
tej pieczy nad Turcyą ze strony Europy i słusznie, 
gdyż bez „u wszystkie haty i przyrzeczenia po- 
zostałyby tylko czezem słowem. Lecz jeśli takim 
jest cel bliższy opiekunów Turcyi, cel dalszy dla 
niektórych z nich jest jasny, 1 może się określić 
nateraz słowem jednem, to jest: emancypacyą po- 
lityczną prowincyj tureckich, gdzie są chrześcianie, 
a zatem przerobieniem składu państwa Osmanów 
w obecnej swej formie. Na tem polu przygotowy- 
wały ją od lat kilku nowe i wielkie materyały, 
które teraz prędzej zapewne dojrzeją i wejdą 
w wykonanie. Abdal-Azis brat zmarłego sułtana 
jest prawym następcą. Lecz jest partya, która u- 
waża za takiego młodego syna *), którego Abdul- 
Medżyd zostawił. Po tej stronie ma stać sułtanka 
Walide, której wpływy na intrygi serajowe były 
zawsze przeważne. Może być więc sukcesya tronu 
ierwszym powodem do wstrząśnienia w państwie. 

rugim może się stać łatwiejszym jeszcze skon, 
w którym się znajduje już to. państwo wewnątrz i 
zewnątrz. Wpływ rosyjski wystąpi zapewne teraz 
śmielej i vtwarciej. Anglia weżmie się do obrony 
dyplomatycznej niemniej śmiałej i otwartej. Au- 
strya ezuje to i coraz pilniej zwraca w tę stronę 
swe oczy. Hr. Rechberg miał powiedzieć jednemu 
z dyplomatów, że pierwszy strzał, który teraz u- 
słyszy Europa, będzie nad Dunajem. Że nie my. 
ślał o Węgrzech, za to można ręczyć. Lecz Au- 
strya ma na swych barkach tyle ciężarów: ma 
Wenecyę, Rzym i całą kwestyę włoską już uzna. 
ną przez Anglią*i Francyą w osobie króla wło- 
skiego; ma Niemcy podzielone na dwa obozy, 
z których jeden idzie z Prusami, drugi lgnie ku 
Francyi, jakto wyrzekł sam król Wiirtemberski; 
ma nareszcie swą własna organizacyą i stanowi- 
sko względem niej Węgrów. Z tych powodów Ce 
sarz Napoleon zdaje się być znowu względniejszym 
dlą Austryi chcąc ją zapewne przekonać, że łą- 
cząc się z Francyą we Włoszech i nad Renem 
może się jeszcze dźwignąć w znaczeniu nad polu- 
dniowemi Niemcami i zająć nowe stanowisko po- 
za Dunajem. Gabinet tutejszy opiera się tym po- 
kusom; myśli nawet ciągle o traktatach 1815 r. i 
o traktacie w Villafranca. Ale na tej drodze Austrya 
jest dotąd sama i łatwo zgadnąć co ją w tym 
kierunku spotkać może. Jedno porozumienie się 
z m Napoleonem potrafiłoby ją zabezpieczyć 
na wszystkie strony. Jak wszakże od tego daleko, 
widzieć te można z dzisiejszego listu z Paryża, 
który ogłasza Donau Zeitung, a w którym o Ce- 
sarzu Napoleonie i jego polityce jest mowa w spo- 
sób prawie nieprzyzwoity. Przeciwnie dzienniki 
franeuzkie, a szczególniej półurzędowe, okazują 
dla Austryi bardzo wiele względności, Mówią na- 
wet ciągłe, że margrabia Moustier będzie zastąpio- 
ny przez innego Austryi mi o ambasadora, co 
dla Francyi może być prawie stratą, gdyż talentom 
i przenikliwości margr. Moustier, wszyscy oddają 
należną sprawiedliwość. Lecz Cesarz Napoleon ma 
trafny wzrok i szczęśliwą rękę we wszystkiem, a 
najwięcej może w wyborze ludzi. - 

Izba niższa prowadziła dziś dalsze obrady nad 
dwiema ostatniemi konkłuzyami komisyi we wnio- 
skach Miiblfelda, 


Wiedeń 27 czerwca. 


3k Skończyły się dziś rozprawy AE 
nad wnioskami Miblfelda i przystąpiono nakoniec 
do głosowania. Większość przyjęła wszystkie wnio- 
ski komisyi a zatem i te, aby do spraw tyczą- 
cych się umiejętności i oświecenia publicznego ją- 
koteż stósunków wyznań wybrać stałe wydziały o 
12 członkach z całej Izby. Był to dopiero drugi 
odczyt wniosków Miiblfelda. Na przyszłem posie- 
dzeniu będzie trzeci. odezyt i ostateczna uchwała. 

Rozprawy nad temi wnioskami, a właściwie nad 
ea ec komisyi wysadzonej do tych wnio- 
sków, były ważne i pouczające. Trudno , żeby 


*) Mehmed Murad efendi ma lat 21 i ma być do- 
brze widziany przez Francyą. 


spodziewał, biedny pleban wytrżeszczał oczy coraz 
bardzićj, i coraz mnićj rozumiał. — „Ależ kiedy 
tak,— rzekł wreszcie,— to ten pan jenerał, który 
teraz śpi, a którego panowie otaczacie takim sza- 
cunkiem, musi być przynajmnićj synem króla?*— 
„Nie,— odpowiedziano mu,— jest to tylko człowiek 
rozumny i dzielny, i dla tego jest naszym do- 
wódzcą,*— Pleban zrobił minę do ng, i poki- 
wał głową aby nam dowieść, że da nam się 
wywieść w pole, lecz że potrafi uszanować inco- 
gnito, które jnerał Türr chce zachować.— „Macie 
tu szkołę?* zapytałem go. On wzniósł ręce ku 
niebu i z przestrachem zawołał: Ah! Bogu dzięki, 
nie!“ — Po wszystkich prawie wsiach królestwa 
Neapolitańskiego które przebywałem, zadawałem 
to samo pytanie, i tę samą otrzymywałem odpowiedź, 

Pleban pogodził się trochę z nami i ośmielał się 
powoli. Mieliśmy tego nazajutrz rano oczywisty 
dowód, bo do kawy dano nam srebrne łyżeczki, 
Ze śmiechem zwróciliśmy na to uwagę, a Syndyk 
zaczął natychmiast jęczeć i wzdychać: „Niech ja- 
śnie wielmożni panowie darują, my jesteśmy bar- 
dzo biedni ludzie! *— Zanimeśmy się rzucili na 
materace, które po wszystkich pokojach porozście- 
lano dla nas, zostaliśmy jeszcze jakiś czas na po- 
gadance w dłagićj sali, z którój widać było ciągle 


stkich z kolei siedzących u stołu oficerów. Przy- |jeszcze trwające lądowanie ludzi i koni. Słychać 


adek dził, że prawie wszyscy co tam sie- 
dzieli itszewcni przybrani binay, pi to ludzie, 
którzy porzucili pozyeye znakomite i niezależńe, 
ażeby służyć” bezinteresownie sprawie wo. i. 
Słysząc tytuły, których bynajmnićj usłyszeć się nie 


było nieustanne krzyki, a jedna brygada rozłożona 
na piasku, rzucała szerokie cienie na 
jasno oświecone blaskiem księżyca. Nagle wszedł 
pleban z miną” tajemniczą, zamykając=za sobą 
drzwi starannie, z listem jakimś troskliwie ukry- 


wybrzeże | W 
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w sprawach takich, jak wychowanie publiczne i 
stósunki wyznań, nie były poruszone i to najsil- 
niej kwestye kompetencyi, autonomii, narodowości 
it. p. Wszak to są sprawy, które najżywiej mo- 
że obchodzą każdą spółeczność. Rozprawy prze- 
ciągały się dosyć długo i przeciągnęłyby się mo- 
że dłużej, gdyby położenie ogólne i stosunki stron- 
nietw były jaśniejszemi, gdyby mianowicie nie by- 
ło pewnej nienstającej ujemności, która jakby 
zmora jaka cięży na całym składzie, stanowisku i 
powołaniu teraźniejszej Rady państwa. 


Znaleźli się tacy w Izbie, którym i te rozpra- 
wy, jakie się nad powyższemi wnioskami odbyły, 
wydawały się zbytecznemi, bo dziś np. trzy razy 
wnosili, aby przerwać dalsze rozprawy. © Za trze- 
cim razem udało im się rzeczywiścię pozyskać 
większość dla swego wniosku zamknięcia dal- 
szych rozpraw; i rozprawy zostały zamknięte. Ci 
którzy ciągle domagali się tego, siedzą właśnie 
na lewicy. Tak byli oni pewni prawdziwości i 
stósowności swych zdań, jako teź ich zwycięztwa 
ostatecznego w Izbie, że nie chcieli nawet już słu- 
chać dalszych mówców, którzy się zapisali. 


I po prawej, stronie czasem daje się spostrze- 
gać taka obojętność względem dłuższych rozpraw, 
ale chociaż inne są powody tej obojętności, nie 
należy przecież zaniedbywać sposobności wypo- 
wiedzenia lub wysłuchania wszystkiego, co dolega, 
jeżeli się raz wdało w rozprawy. 


W ciągu tych rozpraw odezwał się dziś dwa 
razy minister Lasser. w obronie urzędników, któ- 
rym deputowani słowiańscy, mianowicie z Gory- 
cyi i Czech, zarzucali nienawistne dążności i za- 
biegi germanizacyjne. W ogóle twierdzą tu, że mi- 
nister Lasser pozostał wiernym temu stanowisku, 
jakie zajmował za ministerstwa Bacha. Uważany 
on jest teraz za główną podporę systemu biórokra- 
tycznego. Rzecz atoli szczegółna,. dla czego mini- 
sterstwo teraźniejsze i większość z niem Izby wi- 
dzą się zawsze zaczepione czy zagrożone albo u- 
wążają to jako krzywdę wyrządzoną narodowi 
niemieckiemu, jeżeli kto w Izbie wyrażnie i szcze- 
gółowo mówi o germanizowaniu i o germaniza- 
cyjnych usiłowaniach tych lub owych urzędników, 
którzy na prowincyi nie działają nawet może w du- 
chu rządu centralnego? 


Ks. Litwinowiez uznał na wtorkowem posiedze- 
niu za stósowne, sprawę ruską, stosunki Rusinów 
pośród narodu polskiego. wnieść na Rudę pań- 
stwa. Tę sprawę domową wyniósł on po za dom. 

Cokolwiekbądź, tem wyniesieniem sprawy domo- 
wej po za dom zgorszyło się wielu nawet niedo- 
mowników. I tak między innemi pisał wczoraj o 
tem dośyć trafnie dziennik Ost und West miano- 
wicie przy końcu swego artykułu o wtorkowem 
posiedzeniu Izby niższej, gdzię w skutek wystą- 
pienia ks. Litwinowicza wyraża sympatye ku Po- 
lakom. 

Dziś. usiłował. p. Szemelowski, jako Rusin, w czę- 
ści odpowiedzieć ks. Litwinowiczowi. Ks. Mogil- 
nicki zabrał dziś także głos i trzeba wyznać, że 
znaczna część jego mowy byłą w tym starodaw- 
pym duchu ruskim, którego wynikiem była unia. 


Ale przy końcu zaparł się ks, Mogilnicki prze- 
szłości, zaparł się sam siebie i połączył się z ks. 
Litwinowiczem, który żądał, aby Rada państwa 
rozstrzygała w sprawach wychowania publicznego 
i wyznań. Jako główny argument przytaczają oni 
w tym względzie, że w sejmie krajowym mogła- 
by ich narodowość być pokrzywdzoną, że zatem 
Rada państwa powinna być wyższym niejako pra- 
wodawcą i rozjemcą. lud ten, w którego 
imienin niby to ci kapłani przemawiają, a któ- 
rego reprezentanci niektórzy nierozumiejąc tych 
rozpraw obok nich siedzą, wie o co tu idzie 
i wj być ostatecznie zadowolnionym z- te- 
go?... 3 
P. Zyblikiewicz odparł ów zarzut czy podejrze- 
nie względem sejmu krajowego przypomnieniem 
tego tylko, co sejm w czasie swej krótkiej sesyi 
iednomyślnie uchwalił względem języka polskiego 
i ruskiego. Gdzież'tu więc dobra wiara w sło- 
wach ks. Litwinowicza i Mogilnickiego? Nie roz- 
pisuję się dziś nad tem więcej, bo i tak podobno 
nieraz trzeba będzie wrócić do tego przykrego przed- 
miotu. : 

P. Herbst cofnął dziś publicznie swe wyrażeńie 
uchybiające prawicy Izby a w szczególności po- 


tym w ręce. Po długim i wielce ambarasującym go 
wstępie, oświadczył nam nareszcie, że przykro mu 
patrzyć na tylu znakomitych panów idących na 
śmierć pewną, i że uważał sobie za obowiązek 
chrześciański zakomunikować nam wiadomość nie- 
zmiernój wagi, którą, co tylko odebrał. To rzekł- 
szy, oddał nam list, który miał w ręku. Był to 
półarzędowy cyrkalarz, rozesłany zapewne do wszy- 
stkich księży na prowincye neapolitańskie, w któ- 
rym ich zawiadamiano, że pomimo bolesnych wy- 
padków jakie zaszły, nić powinni przestawać mo- 
dlić się za szczęście króla, gdyż Sty January sam 
raczył się ukazać Franciszkowi Il i obiecał mu, 
że przed końcem miesiąca Pan Bóg wszechmocą 
swoją zniweczy zastępy służalców szatana. — Przy- 
rzekliśmy plebanowi, że zanfania jego z jakiem nam 
tajemnieę tę powierzył nie zdradzimy nigdy i po- 
szliśmy spać. 

Nazajutrz o świcie poszedłem do jenerała Türr 
dowiedzieć się jak'nóc przepędził: zastałem go 
już na nogach, wybierającego się w drogę. Ponie- 
waż nie mieliśmy jeszcze podostatkiem pociągów, 
a na miejsc dostać ich też nie mogliśmy, przeto 
ordynansów naszych z pakunkami posłaliśmy bar- 
ką naprzód, z poleceniem, aby się w Palmi złączyli 
z nami. Żołnierze maszerując drogą idącą wzdłuż 
wybrzeża, pierwszy. spoczynek mieli mieć w Bą- 
guara, gdzieśmy ich mieli uprzedzić, jadąc konno. 
miasteczku, a raczćj we wsi wszystko było 
w zamięszan ius chłopi; łapali kary i sprzedawali je 
przez licytacyą; piękne dziewczęta wychyłając gło- 
wy z okien opiętych winem, uśmiechały się do mło- 


w 
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słom polskim, którem zakończył swą mowę na 
posiedzeniu wtorkowem. o się to w skutek 
postawienia się stanowczego posłów polskich, w 
których imieniu br. Adam Potocki dziś stósownie 
odpowiedział na to Cofnięcie wyrażenia powyższe- 
80 przez p., erbsta. 

Mówili dziś także w dnchu autonomicznym Cerne, 
Staniek 1 Kostelnik. Tomek zaś trafnie odparł 
niektóre twierdzenia Herbsta. Staniek się w swej 
przemowie na gruntownym wywodzie i faktycz- 
pych dowodach. 

Dep. Stocki ż Galicyi znów wniósł dziś petycyą 
o lasy i pastwiska. 

Przyszłe posiedzenie Izby niższej we wtorek 
2 lipca. Izba wyższa ma odbyć posiedzenie w po- 
niedziałek 1 lipca. Wiceprezes tej Izby baron Fi- 
lip Kraus, dawny minister finansów a potem pre- 
zydent najwyższej Izby obrachunkowej, umarł 
wczoraj wieczor. 

Umarł wczoraj także w Pradze słynny badacz 
słowiański Paweł Szafarzyk. Posłowie czescy wy- 
bierają się na pogrzeb. 


Poznań 25 czerwca. 


Od tygodnia dzienniki pruskie wielce się radu- 
ją z powodu znanego artykuła Grandgauillota 
w Constitutionnelu o Polsce. Na chwilę zapomnia- 
no nawet podejrzeń o granice Renu, ale radość ta 
ostudzoną nieco została protestacyą również pół 
urzędowćj Patrie, przeciw twierdzeniom Constitu- 
tionnela , protestacyi, powtórzonej niemal we wszy- 
stkich dziennikach francuskich, a nieomylnie naj- 
znakomicićj w Monde z 20 b. m. pióra Henryka 
Lagseure. Nasz Dziennik Poznański nader trafny 
i spokojny napisał artykuł wstępy 0 téj wyciecz- 
ce Constitutionnela, która nikomu wyjąwszy po- 
wadze autorskiej Grandgnillota nie zaszkodziła; 
powtórzenie zaś owego artykułu Constitutionnela 
przez pisma warszawskie w formie artykułu naka- 
zanego wielką nawet oddać musi usłagę krajowi, bo 
go przekonywa, że głównych obrońców ma w pi- 
gmach i autorach katolickich, o czem przekonać się 
nie może inaczej, pism tych nie odbierając, a do 
tego będąc wciąż bałamuconym przez własną pra- 
sę, również przeciw tym pismom polemizującą i 
zasady jéj potępiającą. Narzędzie to zatem jakiem 
są narzucanie atykułów dzienuikom przez rząd 
rosyjski nieomylnie w tym razie ną dobro kraju 
się obróci. Z pism francuskich Presse paryska mia- 
ła znakomite sprawozdanie o posiedzeniu Izby niż- 
Bzćj berlińskiej w d. 1 czerwca, i o całym epizo- 
= slawnym, wywołanym mową posła Niegolew- 
skiego. 

Ostatnia Revue Contemporaine nie doszła nas je- 
szcze, ale doszedł wielki rozgłos listu pewnćj pa- 
ni z Warszawy, w zeszycie tym zamieszczonego, 
który i w Fontainebleau wielkie miał zrobić wra- 
żenie. 

Ojciec św. zaszczycił długim ojcowskim listem 
najdostojniejszego patryarchę kraju naszego za 
granicą a własnoręcznem błogosławieństwem 080- 
bę w kraju dziś najwięcćj poważaną i szanowaną. 

Dziś odbędzie się w tutejszym kościele kate- 
dralnym uroczyste nabożeństwo za śp. Joachima 
Lelewela. Niewątpimy, że obchód ten żałobny jak 
najlicznićj zgromadzi publiczność. 

rzed kilku tygodniami wyszła w Berlinie bro- 
szura tytułem „Uwagi o tegoczesnem zapa- 
trywaniu się na sprawę polską przez nieznajome- 
go“. Broszura ta zdaje się, że była napisaną przed 
wypadkami warszawskiemi. Wiele wskazówek ka 
że Bię Pee że autor żyje pod rządem au- 
stryackim. Kwestya krajowa traktowaną jest tam 
ze stanowiska konserwatyzmu i katolicyzmu, sta- 
nowisko to dość rzadkie w publikacyach broszn- 
rowych. Temi dniami opuścił pracę Żgi, 3ci i 4ty 
tegoroczni poszyt, razem w jednym tomie Prze- 
glądu Poznań:kiego. Nadmiar zatrudnień redaktora, 
a zwłaszcza trudności drukarskie są winą tego o- 
późnienia, obecnie jednak porządek zeszytowy 
zrównany. Przegląd obok Tygodnika katolickiego, 
redakcyi X. Prusinowskiego, winien się znajdować 
w rękach każdego duchownego polskiego, każde- 

wiernego, kogo obchodzi, życie kościoła kato- 
fiekięgo w ogóle a w kraju naszym w. szczególe. 
Dła trudności drukarskich, które w Poznaniu i 
w Poznańskiem są większe niż gdziekolwiek bądź, 
wstrzymała się chwilowa publikacya tyle użyte- 
cznego, poszytowego pisma dla ludu Rok Wiejski, 
ale gdy wydawnictwem tem zajęły się gorliwe o- 
soby, można być przekonanym, że te chwilowe 
trudności zwalezonemi będą. 

Jako pisma ludowe bardzo polecić można, Szkół- 
kę Niedzielna, w Kościanie wychodzącą, a zwła- 
szcza Przyjaciela Ludu w Chełmie w Prusach wy 
dawanego z jak największym talentem i w naj- 
lepszym duchu. 


Berlin 26 czerwca. 
$ Pogłóski o zmianie ministeryum ucichły. Opie- 
rało na niej nadzieje swoje nietylko stronnictwo 
konserwatywne, inaczej zwane krzyżowe i fe- 
odalne, lecz i stronnictwo liberalno - postępowe. 
Pierwsze spodziewało się ujrzeć w gabinecie przy- 
najmniej jednego z swoich koryfeuszów, i liczyło 


dych naszych żołnierzy, którzy im przesyłali cału- 
By; dzwonek kościelny wzywał pobożnych na pry- 
maryą, i ujrzałem naszego straszliwego plebana, 
w pontyfikalnym stroju przechodzącego przez tłum, 
który się z uszanowaniem rozstępował przed nim. 
O siódmój jenerał Türr siadł na koń, a za nim 
kilku ludzi z szwadronu Gidów. Błękit nieba bez 
końca, bez chmurki, rozciągał się nad naszemi gło- 
wami; okryte zielonością figowe drzewa rzucały sze- 
rokie cienie, a wietrzyk pociągający od morza ła- 
godził słoneczny. Droga nasza poprzerywana 
strumieniami, okrążała górę a niekiedy szła samym 
brzegiem morskim; pusto ma nićj było zupełnie. 
Siłą niesłychanćj energii jeneral Türr panował nad 
swojóm cierpieniem, 4 szybko zdążał ku miejscu 
gdzie go powoływał obowiązek. My, wyszedłszy 
nareszcie z nużącćj nieczynności messyńskićj, od 
dychając całą piersią 80lnemi wyzjęwami co naso- 
taczały, Śmiejący, rozmowDi; kosztowaliśmy jednój 
z tych rzadkich chwil, w których człowiek, w zgo- 
dzie czynów z myślami i uczuciami czerpię zadowo- 
lenie i czuje całą rozkosz życia. 
Przejeżdżaliśmy tuż. koło forteczki Torre-Qayal]o, 
którój bramy otwarte zdały się nas zapraszać. Po 
drodze to stromo wspinającój się w górę, tO Spu- 
szczającój się w dół, niebawem stanęliśmy W mia 
ateczku pełnóm ruchu i życia, zbudowanóm w lej- 
któ, zajmuje dno i brzegi. "Na samotnym 
cyp a leans z lądem tylko pewnym rodza- 
jem Szerokiego wiaduktu, 
grunt i brzegi 


gi stanowi pi 


nad przystanią którćj 
y żółty zwir, na prost 


na to, że rząd dla zjednania sobie sympatyi Izby 
panów zrobi tę koncesyę. Drugie oczekiwało po- 
wołania do władzy energiczniejszych ludzi, lu- 
dzi czynu, i rachowało na to, że rząd przez nich 
będzie chciał odzyskać straconą popularność w kra- 
ju i w Niemczech. Rząd nie odpowiedział ani je- 
dnym ani drugim życzeniom, wychodząc zapewne 
z przekonania, że koncesye, zrobione jednemu 
stronnietwu, rozjątrzyłyby tem więcej drugie, i za- 
miast polepszyć pogorszyłyby tylko jego stanowi- 
sko. Przyczyna waźna, bo tak jak dziś rzeczy sto- 
ją, stanowcze rzucenie się w jeden lub drugi kie- 
runek, prowadziłoby w dalszem następstwie albo do 
rozwiązania przyszłej Izby poselskiej, albo do re- 
formy Izby panów. Rozsądniejszem się być zda- 
wało, uniknąć a przynajmniej nie przyspieszać ta- 
kowej alternatywy. Dosyć będzie czasu pomyśleć 
o zmianie systemu, gdy alternatywa ta żywo sta- 
nie przed oczyma. Wahaniu się temu położą ko- 
niec przyszłe wybory do Izby poselskiej. Jeżeli 
rezultat ich odpowie oczekiwaniu stronnictwa libe- 
ralno-postępowego, do którego programatu dziś już 
większość wyborców kraju przystąpiła, wypadek 
ten będzie także próbą liberalizmu obecnego ga- 
bineta. 

Stronnictwo krzyżowe życzy sobie tego, aby wy- 
bory jak najradykalniej wypadły; sądzi bowiem 
że rząd nie Ścierpi obok siebie Izby, któraby mia- 
ła pretensyę, przenieść środkowy punkt władzy 
do parlamentu. Nie sami feodaliści tak sądzą. Są 
i między liberałami ludzie tegoż samego przeko- 
nania. Zdaniem ich nietylko reakcya, ale nawet 
zamach stanu jest możebny. Takich pesymistów 
najwięcej było pomiędzy członkami, istórzy two: 
rzyli w raand Izbie większość ministeryalną. 
Ztąd ta połowiezność w ich postępowaniu i powol. 
ność w zastósowaniu się do wszystkich projektów 
wuiosków a nawet życzeń ministerstwa. Przyszła 
Izba nie będzie taką. Epoka patryarchalnej zgody 
przeminęła. Rozpocznie się walka dojrzałych, u- 
dzielnych niezawisłych potęg. Rezultat jej trudny 
do przewidzenia. Zależy on. równie od wewnę- 
trznych jak zewnętrznych okoliczności. Mojem zda: 
niem, pesymiści się mylą w swych przypuszcze- 
uiach. Powrót do reakcyi niebezpieczniejszym jest 
niż postępowanie na drodze konstytucyjnych re- 
form. Sam stosunek do Niemiec nie pozwala na 
pierwszy, a zmusza do drugiego* 

Z pomiędzy kwestyj niemieckich hessenkasel- 
ska znowu pa pierwsze wzbiła się miejsce. Nowo 
obrana Izba postąpiła tak jak przeszła, która zo- 
stałą rozwiązaną. Zaraz na wstępie uchwaliła, że 
nie jest kompetentną do stanowienia praw na pod- 
stawie istniejącej oktrojowanej konstytucyi, i przy- 
jęła prawie jednomyślnie wniosek o przywrócenie 
konstytucyi z 1831 r. Czyż więc rząd i tę Izbę 
rozwiąże? Jeżeli chce być konsekwentnym, nic in- 
nego mu do zrobienia nie pozostaje. Lecz czyż do 
obioru trzeciej Izby przystąpi? Obowiązany jest 
do tego własną swoją konstytucyą. Ale trzecia 
Izba zrobi to samo co zrobiła druga i pierwsza. 
Niepodobna aby taka komedya dłużej się odgry- 
wała. Rząd powołoje się na uchwałę Bundestagu, 
która potwierdziła oktorojowarą konstytucyą. Trze- 
ba będzie usunąć tę podstawę legalną, o której 
Prusy mówią, że jest żadną, bo Bundesteg nie ma 
kompetencyi mięszania się do spraw wewnętrznych 
państw związkowych. Uchwała jednak istnieje i 


to jest, uderzył się własną ręką w twarz. Taka 
propozycya wyszła już nawet od W. Księstwa ba 
deńskiego. Czy Bundestag może na nią przystać ? 
Skoro wszyscy członkowie domagać się tego będą, 
apokorzenie nie będzie miało znaczenia, bo yada 
mocnicy członków tych, którzy głosują wedle in 
strukcyj, na siebie je niejako przyjmą. Widzimy 
że cała ta sprawa tkwi w formalnościach i o nie 
się rozbija. Stała się ona już hańbą dla Niemiec, 
bo zagranica palcem na nią wskazuje. Gdyby dziś 
lud heski powstał przeciw Kurfirsztowi, opinia p 
bliczna w Niemczech z radościąby taki wypadek 
powitała, i wątpię aby które państwo niemieckie 
a zwłaszcza Bundestag Śmiał w takim razie inter- 
weniować. Ale niema się czego obawiać. Cnota 
cierpliwości nigdzie nie wydaje tyle bohaterów po- 
koju eo w Niemczech. 

Minister spraw zagranicznych p. Schleinitz prze- 
słał posłowi pruskiemu w Waschingtonie depeszę 
w której przy objawieniu żalu swego z powodu 
domowej wojny, która się obecnie toczy pomiędzy 
Stanami Zjednoczonemi, skreśla stanowisko rządu 
praskiego w obec stron wojujących, i powołuje się 
na traktaty dawniejsze i ostatni paryzki, celem 
zabezpieczenia własności na okrętach neutralnego 
pawilonu. ; 

W bieżącym tygodniu miasto zajęte było wy: 
ścigami konnemi. Udział publiczności nie bywa 
nigdy tak wielki, aby zabawy te można nazwać 
ludowemi. Cztery dni z kolei to za wiele dla klas 
pracujących. Na ciekawych nie braknie, ale inte- 
resu i zapału w klasach średnich i niższych ną- 
próżnobyś szukał. Miasto się coraz więcej wylu- 
dnia. Dwór, arystokracya, bogatsze mieszczaństwo 
wynoszą się to do wód, to na wieś, to na letnie 
mieszkanie w okolicach stolicy. Teatra rozpoczęły 


morza nad któróm czuwa, wznosi się grożna for- 
teczka Scylla. Wieśniacy, nasi Żołnierze, kobiety, 
dzieci, wchodziły tam i wychodziły przez mos: 
zwodzony; — wszyscy zaglądali wszędzie, dotykal 
się armat, otwierali kazamaty, przetrząsali maga 
zyny, i nieposiadali się z radości na widok stosów 
szynek, których odeszli żołnierze królewscy. Mia- 
sto cieszyło się, i aż tańczyło z radości. Mimo swój 
małości jest ono bogate; powiadają, że prowadzi 
zyskowny handel jedwabiem i drogo sprzedaje 
swoje wina, które poszukiwane są między winami 
kalabryjskiemi; trzeba jednak mieć inne podniebie- 
nie jak moje, aby umieć ocenić te wina ciężkie, 
fioletowe, cierpkie choć słodkie, których nie mo- 
głem pić bez skrzywienia ust. To też przez ca- 
ły ciąg uciążliwego marszu aż do Neapolu, rato- 
wałem się tylko obyczajem wschodnim: do szklan- 
ki świeżćj wody wlewałem pół filiżanki czaraćj 
kawy, i nie mogę dosyć nazalecać tego cudowne. 
go napoju tym, którzy w podróży mają do wal- 
czenia z upałem, znużeniem i pregnieniem. 

Droga dalej wiedzie znów tuż ponad morzem. 
Roślinność do koła przepyszna, Wzgórza poszar- 
pane wyrwami, które w zimie muszą być straszne, 
ale wtedy sączyły tylko strumyki, zbiegają aż ku 
drodze, pokryte cytrynowemi, pomarańczowemi i 
gowemi gajami; woda opłukuje korzenie drzew, 
Wierzehołki ich złoci słońce, gęsta i bujna trawa 
je © Taka natura upaja człowieka — jeden 
z na8 zaczął cytować coś z Tassa, coś pobąkiwać 
o ogrodach Armidy, Frzodem przed nami szli 0- 
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zwykłe w tej porze ferye. Głucho jak na pro- 
wincyi. 
Paryż 23 czerwca. 

B. Czekamy na urzędowe Monitora orzeczenie 
w kwestyi uznania Królestwa Włoskiego. Wszy- 
stko co ubocznie mogło być w tym przedmiocie po- 
wiedziane, dotąd już urzędowy organ i półu- 
rzędowe dzienniki wypowiedziały. Przygotowano 
opinię publiczną zaspokajając eo do następstw bez- 
zwłocznych tego wielkiego kroku. Uznanie niepo- 
ciągnie za sobą cofnięcia korpusu francuskiego 
z Rzymu. Stanowisko rządu francuskiego względem 
Stolicy apostolskićj nie ulegnie zmianie, przynaj- 
mnićj zmianie raptownćj. Powiadają nawet, że wa- 
runki, pod któremi tastąpiło uznanie, zastrzegają 
zupełną na przyszłość swobodę rządu francuskiego 
w kwestyi doczesnój władzy Ojca $. Niepodobna 
jest widzieć szczegółów obwarowania, domyślać się 
jednak można, że muszą być 1) obszerne, 2) ela- 
styczne. Cesarz w sprawie włoskićj dużo na czas 
liczy. Jest to podobno ogólne Europy całéj uspo- 
sobienie, ale szczególnićj z temperamentem Napo- 
leona III harmonizuje. Umieć czekać i doczekać 
się jest wydatną cechą tój niepospolitćj organiza- 
cyi. Cesarzowi francuskiemu wolno jest niecierpli- 
wych napominać. 

Dziennik Constitutionnel za artykuł o Polsce i 
Polakach, o którym donosiłem codzień znosić musi 
kilkokrotną chłostę. Onegdaj go Debaty i Monde 
w obszernych artykułach zaczepiły. Broni się jak 
może, ale broni słabo. Wypiera się jakiejkolwiek 
złój woli lab niechęci i przysięga, że jeżeli radził 
poddanie się, pogodzenie z losem, to w dobrćj my 
śli, z przywiązania. Polemiści nie na to niezważa- 
ją i przed trybunał opinii przekraczającego ciągną. 
Możemy wśród naszych nieszczęść przyznać sobie 
tę pociechę, że trudno jest bardzo i niebezpiecznie 
prądowi opinii głęboko wkorzenionćj opierać się. 
Już o tóm nawet w sferach urzędowych wiedzą. 

Znowu nie wiem prawdziwie dla czego wzno- 
wiono kwestyę kaznodziei Mivjard, o którego ka- 
zaniu w kościele $. Rocha obecnie donosiłem. Sę- 
dzia inkwirent powołał kilku ziomków, jeździł 
nawet do wysoko położonych dam zaciągając opi- 
nii, żądając zeznań. Trudno ciągnąć wywody sło- 
wne po kilkomiesięcznćj przerwie. Trudno przypo- 
mnieć dokładnie wrażeń, którychby się radym było 
nigdy niedoznawać. Podobno zakonnik hardo się 
stawił władzy sądowćj. Dobrzeby było, żeby raz 
zaniechano sprawy, która koniec końców oprócz 
boleści dla Polaków, żadnego ważnego następstwa 
wywołać nie mogła. 

Cesarz pierwszego lipca wyjeżdża do Vichy 
Mówią o zjeździe w tóm miejsca wszystkich pra- 
wie reprezentantów Francyi przy wielkich dworach 
europejskich, niewyłączając nawet księcia Monte- 
bello. 

Tu i owdzie dają się słyszeć pogłoski o walnym 
zjezdzie Monarchów nad Renem. Król pruski miał 
w tym celu wziąść inicyatyvę zaprosin, i ofiaro- 
wać gościom wielkie manewra wojskowe. Nie w tém 
niemasz niepodobnego. Polityka antagonizmu, za- 
ciętéj walki z sprzecznych zasad, uporu i oporu, 
zdaje się, że w epoce coraz więcćj praktycznćj 
musi ustąpić miejsca koncesyjpym i pojednaw- 
czym usposobieniom. Zjazdy monarchów powinny- 
by ułatwić inauguracyą téj prawdziwie chrześciań- 


“té chwili dowiaduję Się, że Mr. 
powrócił z Turynu z odpowiedzią króla Wiktora 
Emanuela. Hrabia udaje się dziś do Fontainebleau. 

W przeszły czwartek odbył się obrzęd zaślubin 
w kościele Wniebowzięcia przy ulicy S. Honorego, 
księcia Henryka Lequiles Duca di Fragnito, boga- 
tego właściciela ziemskiego i potomka starożytnój 
rodziny neapolitańskićj z panną Konstancyą Kożu- 
Aprn A rodaczką naszą. Błogosławił młodej parze 
ksiądz Deguerry proboszcz kościoła $. Magdaleny, 
który stanowczo z wielką radością parafian i nas 
Polaków biskupstwa marsylskiego odmówił Oprócz 
rodziny panny młodćj i kuzyna pana młodego, li- 
czne zebranie osób, szczególnie dam pierwszych 
domów polskich i włoskich obecnych w Paryżu, 
okazało na jak wielkie współczucie nowożeńcy 
potrafili sobie u znajomych e ZA Młody ksią- 
żę któren zaledwie tylko zawód życia rozpoczął, 
pewnie wejdzie w ślady przodków które mu 
wymowne usta prałata ślub dającego wskazały 
Co do narzeczonćj ta hojnie od natury, szezodrzćj 
jeszcze przez wychowanie uposażona, potrafiła już 
bardzo trudną i wyborowym tylko istotom właści- 
wą, wyrobić sobie pozycyę. Celnćj, uroczćj, za- 
chwycającój piękności, posiadając to wszystko 
czego świat a głównie część najpiękniejsza rodza- 
ja ludzkiego zazdrościć zwykła, wzbudzała zupełnie 
przeciwne uczucia. Bo zapominając iłe tylko mo- 
źna o wdziękach serca sobie sercem zjednywać 
starała się. 

Zaraz po dopełnionym obrządku państwo mło- 
dzi udali się w drogę do Neapola. Żegnając z wzru- 
szeniem piękną parę, my Polacy pocieszamy się 
nadzieją, że książę będzie godnym zaszczytu i 
szczęścia jakim go Polska obdarza, mamy zaś pe- 
wność, że księżna nigdy gniazda ojczystego nie- 
zapomni. 


chotnicy ze Sycylii, silai,- brunatnej cery, szero- 
kich barków. Spieszno im było do Garibaldego, o 
którym mówiono, że jest w Bagnora. W choda- 
kach na nogach, w czapkach wysokich z niebie- 
skiej wełoy, w spodniach obcisłych, spięci szero- 
kim pasem z poza którego błyszczały rękojeści 
nożów, szli krokiem pewnym, miarowym, niosąc 
na ramieniu strzelby, które wyjąwszy kolby przy- 
pominające stare kolby francuzkie, podobne były 
do strzelb albańskich. Gdyśmy ich mijali, powi- 
tali nas wesoło, wykrzykując: „Viva la Italia 
unal“ — „Gdzie idziesz?“ zapytałem jednego 
z nich. — „Do Wenecyi!* odpowiedział. 

Po chwili ujrzeliśmy niedaleko brzegu wielki 
statek parowy, wiozący nasze wojsko. Żołnierze 
poznali jenerała Tiirr, znacznego z daleka po bia- 
łym płaszczu; wyrzucali więc -w górę czapki i 
krzyczeli z radości; muzyka ich zagrała marsza, 
którego wojenna nuta dolatywała do nas na skrzy- 
dłach wiatru. W małej wiosce Favazzina statek 
przybił do brzegu, i zdało się, że żołnierze myślą 
wysiadać; jenerał posłał im natychmiast rozkaz 
aby płynęli aż do Bagnara. Tam też i on sam się 
spieszył, bo obiegała wieść, że wojska królewskie 
oczekują nas na płaszczyznie Monteleone. Droga 
którąśmy Szli, i którą szły także wojska nasze od 
Reggio, dotyka morza, i to morza tak głębokiego, 
że największe okręty mogą Się zbliżyć tutaj do 
brzegu. Jedna parowa fregata nieprzyjacielska mo- 
gła z łatwością eskortować nasze kolumny i zni- 
Bzczyć nas do szczętu, kiedy tymczasem my bro- 


ż Były ambaszdor francuski w Neapol" ar. Bre- 
nier przyjaciel obu skojarzonych rodzin, z całą ro- 
dziną był obecny obrzędowi. 


Wiedeń 26 czerwca. Z dzisiejszego posiedzenia 
Izby deputowanych, przynoszą nam dzienniki wje- 
deńskie drobne i niedokładce tylko fragmenta. Za- 
milczają w nich o odwołaniu przez Herbsta wy- 
rażeń ubliżających, które dały były na poprze- 
dnim posiedzeniu powód Dr. Zyblikiewiezowi do od- 
wołania się od zadosyć uczynienia w Izbie do 
zadosyć uczynienia po za Izbą, przemilezają zu- 
pełnie o głosie br. Adama Potockiego a o głosie 
p. Szemelowskiego krótką tylko czynią wzmiankę, 
tłumacząc się, że go sprawozdawcy nie dosłysze- 
li. W tych dziennikarskich sprawozdaniach nie 
masz również zgody co do tego, który z księży 
galicyjskich wschodaiego obrządku zabierał głos 
i jedne z nich wspominają Kuziemskiego, inne 
Mogilniekiego. Zamiast więc dawać niedokładne 
głosy posłów naszych, zaczekamy do nadejścia 
stenograficznych zapisków, odsyłając dziś czytel- 
nika do listu jednego z naszych korespondentów, 
powyżej umieszczonego. 

Na posiedzeniu tem wniesiono następujące inter- 
pelacye i wnioski. 

1° interpelacya Putżera: 

„Austryacki świat handlowy spodziewa się, że 
iuteresa jego będą i na wodach austryackich bro- 
nione ze wzgłędu na tameczne zajścia; jakie kro- 
ki przezorności poczyniło wys. Ministeryum w tym 
względzie?“ 

2. Interpelacya Rechbanera: „Do wys. Minister- 
stwa spraw zagranicznych. Jakie kroki rząd e. k. 
austryacki przedsięwziął dla poparcia przywrócenia 
konstytucyi heskiej z r. 1831, i jakie kroki ewen- 
tualnie w tym względzie czynić zamierza ?* 

3. Wniosek Stene i spólników: 

„Wys. Izba zechce uchwalić: 

„Po pierwsze: $$ 106 do 129 (włącznie) usta- 
wy rękodzielniczej z 20 grudnia 1859 wraz z roz- 
porządzeniem ministeryalaem z d. 17 paźdz. 1860 
zniesionemi będą. 

„Powtóre: W miejsce ich wchodzi następujące 
postanowienie: Rękodzielnikowi wolno jest w obrę- 
bie prawnych granie w celach rękodzielniczych, 
dobroczynnych i pożytecznych wiązać się w stowa- 
rzyszenia.* 

Wniosek ten ma przyjść na najbliższy porządek 
dzienny. 

— Wkrótce ma być wniesionym w Izbie deputo- 
wanych Rady państwa projekt rządowy do usta- 
wy, określającej rysy zasadnicze organizacyi 8%- 
dowej, złożony w tej Izbie wdniu 22 b. m. Usta- 
wa ta odnosi się do Czech, Galicyi z Krakowem, 
Bukowiny, Dalmacyi, obu Austryj, Szląska, Styryi, 
Karyntyi, Kraioy, Salzburga, Morawy, Tyrolu i 
Vorarlbergu, Gorycyi i Gradyski, Istryi i miasta 
Tryestu. Nie odnosi się zatem do Węgier, Siedmio- 
grodu, Serbii i Banatu, Chorwacyi, Słowenii, Po. 
granicza wojskowego i Wenecji. 

Osnowa tych zarysów zasadniczych jest nastę- 
pująca: 

I. Ogólne postanowienia. 

$ 1. Ustanowione sądy będą: Sądy powiatowe, 
kolegialne powiatowe, przedmiotowe (causal), krajo- 
we, sądy wyższe, i jeden sąd najwyższy i kasa 
cyjny. 
$ 2. Juryzdykcyś urzędu marszałkowskiego dwor- 
ego 1 sądów wojskowych nie zostajo naruszoną 
przez niniejsze postanowienia. 

IL Sądy powiatowe. 

8 3. W każdym powiecie ma istnieć sąd powia- 
towy, przy którym ustanowiony będzie sędzia po- 
wiatowy z potrzebną liczbą zastępców (adjunktów) 
i urzędników kancelaryjnych. 

Sędzia powiatowy i jego zastępcy wykonywają 
jako sędziowie pojedynczo urząd sędziowski. 

$ 4. W postępowaniu karnem, sądy powiatowe 

a) wyrokują w pierwszej instancyi we wszyst- 
kich przekroczeniach, które wyraźnie nie są prze- 
kazane jąkiej władzy administracyjnej do postę 
powania ; p 

b) pod względem Po»tenowania karnego, wzbro- 
dniach i przestępstwach taki mają udział, jaki im 
ustawami przepisany będzie, ln * 

$ 5. W sporach cywilnych sądy powiatowe wy. 
konywają juryzdykcyę w pierwszej instancji: 

A) we wszystkich spornych sprawach nie nale- 
żących do sądów przedmiotowych (causal), a tyczą- 
cych się kwot pieniężnych oznaczonych, które bez 
procentów i innych ubocznych należytości nieprze- 
noszą 500 złr. w. a., i nie są uważane jako żąda 
nia częściowe dłużnego kapitału kwotę ową prze- 
chodzącego, ani też jako przewyżka powstała 
z wyrównania wielu należytości, do których obie 
strony roszczą Sobie prawo; następnie w innych 
sprawach spornych o przedmioty, jeżeli powód za 
miast takowych wyrażnie oświadcza się przyjąć 
kwotę pieniężną nie przenoszącą 2łr. w. a, 

Należytość będzie obliczana podług sumy, jaką 
pretensya oznacza, choćby też, wielu było powo- 
dów i pozwanych, lub jeśli przedmiotem sporu są 
należytości przepadłe powtarzających się zobo- 
wiązań. 

W tych przypadkach, gdzie powód pozywa o u- 


nią ręczną nie zrobić jej nie bylibyśmy w stanie. 
Ale nikt z nas nie myślał o tem niebezpieczeń 
stwie, szliśmy Śmiało, nie obawiając się niczego, 
prócz zbytnich upałów sierpniowego słońca. 

W okolicy Bagnory, krajobraz przybiera chara- 
kter zupełnie zwrotnikowy; aloesy i nopale mię 
szają się z palmami; brakuje tylko minaretu i 
śpiewu muezzina, a miasto byłoby całkiem wscho- 
dnie. Jakkolwiekbądź, jest ono zawsze zachwyca- 
jące w swojej nieregularności; rozrzucone amfite- 
atralnie, z pagórka zbiega aż na sam brzeg; zda 
je się, jak gdyby kiedyś, olbrzymka jakaś niosae 
domy w fartuchu, rozsypała je z góry, a one po- 
osiadały tu i owdzie na stokach, przylgnęły do skał, 
ześliznęły się aż na wybrzeże, i utworzyły widok 
pełen niespodzianek dla oka, Wybrzeże jest tutaj 
szerokie, łódki drzymią na niem na suchy wycią- 
gnięte piasek ; budują tam dużo statków, gdyż la 
sy są niedalekie. Tam też to król Józef chciał za- 
łożyć warsztat ku zbudowaniu flotylli, która mia- 
ła przenieść wojska do Sycylii. Był to ulubiony 
projekt Napoleona, o którym ciągle marzył, i któ- 
ry mu bardzo leżał na sereu. 

„Wina ze Sycylii, szafran z Cosenzy, kobiety 
z Bagnora* mówi kalabryjskie przysłowie. I słu- 
sznie mówi: kobiety w Bagnora są cudownie pię- 
kne, nie tą pięknością grecką, zimną, imponującą, 
poważną, stworzoną do królowania z Bogami w O- 
limpie, — ale pięknością dziką, smagławą, niespo- 


kojną, do której mięsza się coś saraceński co 
ną, J mięs ę > 0 i 


jej dodaje jeden wdzięk więcej : niezwykł: 


O- | żałosną piosenką 


znanie prawa użytkowania albo prawa do pobie- 
rania powtarzających się zobowiązań, albo też 
gdzie uznanie to w drodze opozycyi jest zaprze- 
czane, wtedy tylko zachodzi kompetencya sądu 
powiatowego, jeżeli jednorazowa renta roczna al- 
bo ilość pieniężca, jaką powód w jej miejsce o- 
świadceza się przyjąć, nie przenosi w zobowiązaniach 
na wieczne czasy 25 złr, a 50 złr. tam gdzie czas 
trwania zobowiązań jest niepewn ; j 

b) bez względu na wartość przedmiotu spornego: 

1. we wszystkich sporach prawnych płynących 
ze stosunku najmu, następnie w procesach o wy- 
powiedzenie dzierżawionych albo za procent w pło- 
dach ($ 1103 kod.cyw.) powierzonych nieruchomych 
własności, tudzież o oddanie takowych z powodu 
upływu czasu w kontrakcie oznaczonego; s 

2. w sporach prawnych płynących z umowy służ- 
bowej lub z umowy o zapłatę między służboda- 
weg a sługą, następnie między rękodzielnikami i 
posiadaczami fabryk z jednej strony a ich czela- 
dzią, uczniami i wyrobnikami z drugiej strony, o 
ile to w ogóle odnosi się do kompetencyi sądowej. 

3. we wszystkich sporach prawnych między go- 
spodarzami , spławiaczami i farmanami z jednej 
strony, a gośćmi, podróżnymi i przesyłającemi rze- 
Czy Z drugiej strony, a to ze względu na ich wza- 
jemne zobowiązania i poręczenie pierwszych za po- 
wierzone im seal lub ich sigon do przechowa- 
nia rzeczy, o ile to się nie o i j i 
sądu e ahpa lub zaa Seji 

4. co do pozwań o uznanie ojcostwa i pełnienie 
obowiązków ojeowskich względem nieślubnych 
dzieci, następnie co się tyczy praw służących oso- 
bie uwiedzionej w myśl $ 1328 kod. cyw. 

5. we wszystkich sporuych sprawach o naruszenie 
posiadania. 

Do sądów tych należy następnie: 

6. prowadzenie ksiąg gruntowych nieruchomo- 
ści w ich powiecie leżących i rozstrzyganie w tych 
sprawach tyczących się ksiąg gruntowych, które 
się odnoszą właśnie do tych nieruchomości i do 
praw jakie się z niemi wiążą, a to o ile niezacho- 
dzi kompetencya sąda krajowego; 

T. traktowanie rozwodów za zgodą stron, 0 ile 
takowe nie należy do sądów dachownych; i 

8. prowadznie juryzdykcyi zasądowej w ogólno- 
ści, wyjąwszy spraw szczególnie przekazanych s4- 
dom krajowym lub innym organom. 

9. prowadzenie i rozstrzyganie zachodzących 
w sporach małżeńskich podań o tymczesowe do- 
zwolenie stronie zagrożonej oddzielnego mieszka- 
nia, następnie o spowodowanie małżonka do udzie- 
lania przyzwoitego utrzymanią się i co do zaopa- 
trzenia dzieci ; 

10. zarządzenie tymczasowych kroków i środ- 
ków zabezpieczających. 

II. Sądy powiatowe kolegialne, 

$ 6. Celem wykonywania sądownictwa karnego 
prod Wsi: i przestępstwach pewne oznaczone 
sądy powia'owe ustanowione będą jak - 
wiatowe kolegialne. * SPOD? 

Przełożeni tych sądów piastują godność radców 
sądu krajowego, i przydzieloną im będzie pótr.e- 
bna liczba egzaminowanych sędziów na a8SeBSOTÓW, 
NIŻ z potrzebną liczbą urzędników kancelaryj- 
nych. i 

$ 7. Sądy powiatowe kolegialne wykonywsją 
w wera src KE swego powiatu juryzdykcyę 
należącą im w ogóle w sprawach i i kar- 
nych a sądy elia pre? oymiloyeh szyć 
„ § 8. W rozleglejszym obrębie im przydzielonym 
jako sądom karnym nad zbrodniami i przestęp- 
stwami, należy do nich śledztwo wstępne co do 
wszystkich zbrodni i przestępstw, zaś główne po- 
stępowanie i wyrokowanie w pierwszej instancyi 
jedynie w przestępstwach i w tych zbrodniach, któ- 
re nie są wyrażnie pozostawione sądom krajowym. 

Sądy powiatowe kolegialne jako takie wydają 
uchwały swoje w zgromadzeniach złożonych z dwóch 
sędziów i przełożonego. 

IV. Sądy krajowe. 

$ 9. W każdym kraju koronoym ustanawiają się 
jeden lub więcej sądów krajowych, których za- 
kres działania obejmować ma obręby odpowiedniej 
liczby sądów powiatowych i koległaloych. 

zna sya ony = posiadać prezesa i w mia- 
rę potrzeby jednego lub więcej prezesów sė 
tudzież. odpowiednią liczbę tpa A aia awńdw i 
innych urzędników. |kancelaryjnych. 

$ 10. Jako do władz karnych pierwszej insta 
cyi należy do nich: ac nasan- 

a) w ścislejszym obrębie, juryzdykcya przeka- 
zana w $ 8 sądom powiatowym kolegialnym co do 
zbrodni i przestępstw ; juryzdykcyę tę wykonywać 
będą przez osobny senat, a przytem uchwały swo- 
je wydawać mają w zgromadzeniach złożonych 
z dwóch sędziów i przełożonego; 

b) na cały zaś obszar ich obrębu rozleglejszego 
przydzielone im będzie główne postępowanie w zbro- 
dniach oznaczonych rozporządzeniami cesarskie- 
mi z d. 27 maja 1852 (Dz. Pr. P. Nr 148 i 119). 

Skład sądu wyrokującego w takich przypadkach 
oznaczony będzie osobnemi ustawami. 

$ 11. Jako władze apelacyjne w sprawach kar- 
nych, wyrokują sądy karne: 

a) w apelacyach przeciw wyrokom wydawanym 


uajpiękniejszych z tych kobiet powiedziałbyś, że 
to eórki egipskiego Sfinxa i Minerwy ateńskiej. 
Siedząc na wielkiej ulicy, w cieniu, przed domem 
naszego gospodarza, którego zawodem było ne- 
gozzio di cera e di vino pinoy widziałem, ich wie- 
le przechodzących, dźwigających na głowach cięż- 
kie kósze, które podtrzymywały rękami. Niosły 
one żywność dla naszego wojska do małej cyta- 
delli, która panuje nad miastem, a wyglądały jak 
istne kanefvry starożytnych. I pewien nawet je- 
stem, że owe kanefory Skopasa, które tak wychwa- 
la Pliniusz, i kanefory Polykleta o które dopomi- 
nał się Cycero u Werresa, nie były tak piękne 
jak one. Przechodziły koło nas krokiem poważ- 
nym, kołysząc się z lekka i podając nieco w tył, 
z twarzą i wzrokiem nieruchomymw, PO czuły że 
są przedmiotem uwielbień, i że je „Ścigamy oczy- 
ma. I szły tak jedna za drugą, Zostawiając po s80- 
bie ten niepokonany dreszez, JaKim przejmuje wi- 
dok każdej prawdziwej pie UOŚCI. — A przecież 
w tej nadmorskiej krai kobietą skazana jest 
na najcięższe * prace; mężczyzni trawią życie na 
morzu, a kobieta tradi Się zarobkiem tragarskim, 
pędzi bydło w po!*, zbiera oliwki, uprawia zie- 
wię, a oprócz ciężarów które zwykle nosi na gło- 
wie, nieraz jeszcze dźwiga i dziecko na plecach. 
W rzadkich chwilach spoczynku przędzie i śpiewa, 
usypiając dziecko w kołysce. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
e 


ć 
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stytucyi się tyczącemi, a ministeryum uznało je za 
sprawy szczuplejszej Rady państwa. 

— Presse wzywa Radę państwa, aby weszła 
w to, dla czego wojsko księcia modeńskiego utrzy- 
mywane w kraju weneckim, zostaje „na koszcie 
Austryi. Dziennik ten sądzi, że jeśli nie będzie 
w tej mierze interpelacyi, to rzecz się musi poru- 
szyć przy obradach nad budżetem. Nie dodaje je- 
dnak, czy obrady nad budżetem mogą się odby- 
wać wbrew patentowi z d. 26 lutego w szezuplej. 
szej Radzie państwa? Co do wojska modeńskiego, 
Gaz. wiedeńska zaprzecza, aby wojsko to miało 
być rozwiązane. 


Królestwo Polskie. 


Przypominają sobie czytelnicy, iż po krwawych 
wypadkach 27go lutego, wielu wyższych i niższych 
urzędników podało się natychmiast o dymisyę o- 
raz wszyscy marszałkowie szlachty. Rząd bardzo 
długo nie dawał żadnój na podania odpowiedzi, 
aż dopiero teraz, równocześnie z ogłoszeniem pseu- 
do-reform nadeszłą z Petersburga odpowiedź, iż 
dymisye zostały przyjęte, szczególnićj tych, którzy 
zażądali ich pierwsi, to jest 27g0 lutego, z doda: 
niem że ci właśnie nie będą już przyjęci do służ- 
by publieznój. Dotychczas jednak w dziennikach 
warszawskich z 26g0 t.m. ogłoszono tylko dwa 
przyjącia dymisyi a mianowicie: iż uwolnieni zo- 
stali ze słażby na własne żądanie: marszałek szla- 
chty gubernii radomskićj, koniuszy] dworu „TZECZY - 
wisty Radca stanu, Edward Niemojewski; oraz 
Dyrektor wydziału przemysłu i kunsztów, szambelan 
dworu, Radca stanu, Wacław Łuszczewski. 

W tychże dziennikach czytamy, iż-prezes sądu 
kryminalnego gabernii warszawskiój uwolnił od 
obowiązków, dla dobra słażby, p. Aleksandra Kos- 
seckiego, kancelistę przy tymże sądzie. Uwolnie- 
nie to nastąpiło na rozkaz p. Dyrektora Sprawie. 


cu królewskiega dla wręczenia adresu ludu rzym- 
skiego królowi. Deputacyę tę składali: ks. Sforza, 
p. Lorenzini i deputowany Sivestrelli. Radość ma- 
lowała się na twarzy króla gdy przyjmował depu- 
tacyę. Wręczając adres, który znacie, przemówił 
deputowany Sivestrelli, a król odpowiedzisł w na- 
stępujących słowach które polecam waszój uwadze: 

n»Spodziewam się, rzekł król, iż niedłago ży- 
czenia luda rzymskiego będą wysłuchane i speł 
nione. Zawsze miałem na celn i marzyłem przez 
całe życie, aby ukonstytaować Italię w naród, 
w jedno państwo. Zawsze mniemałem, że aby tea 
cel urzeczywistnić, Rzym jest konieczny. Rozwią 
zanie tój kwestyi jest teraz na dobrój drodze i 
bliskie kresu. Lecz idzie ta o zwycięstwo zupełnie 
czysto moralne i jestem pewny, iż mimo przeszkód 
osiągniemy pomyślnie cel nasz. Co się tyczy 
Wenecyi, sprawa jest ważniejsza. Idzie tu o to, 
aby w właściwym czasie wezwać i użyć do tego 
wszystkich sił narodu. Mam wiarę, zupełną we 
Włochy, które odpowiedziały na każde moje we- 
zwanie. Mam tego dostateczne dowody a gdy w 
chwilach niebezpieczeństw Italia miała zaufanie 
w swego króla, kiedy całą Europa była jéj prze- 
ciwną (?) a Cesarz austryacki zwycięzca pod Na- 
varą zagrażał; dzisiaj Włochy tem łatwićj położą 
zaufanie we moie przygotując się do walki osta 
tecznój wszystkiemi siłami, gdy będą wezwane 
dla wyswobodzenia Wenecyi.** 

Król przymawiał się o przyznanie mu należytój 
części w dziele zjednoczenia Włoch, które to dzie- 
b przypisują hr. Cavourowi. Król przypominał, 
że podczas pierwszych trzech lat swego panowa- 
nia, gdy jego ministrem nie był jeszcze hr. Cavonr 
kes pen, Mag się y= przepi parait Gospodarstwo, przemysł i handel. 
wać wykonanie olbrzymiego projeta wyzwolenia| | BP 
Włoch i utworzenia z nich iedósgo atodi. (Wła P aea 25 czerwca. Na dzisiejszym targu 
ściwićj mógł tu przypomnieć król usiłowania i pra- Poj owano w przecięciu ceny następne w wal. austr. 


przez sądy powiatowe w przypadkach przekro- 
czenia; $ 

b) w apelacyach przeciw wyrokom o zbrodnię 
lub przestępstwo, czy takowe wydane zostały przez 
sąd powiatowy kolegialny ich obrębu, albo też 
przez senat kolegialno-powiatowego sądu istoieją- 
cego przy samymże -sądzie krajowym. 

Jako władza apelacyjna w sprawach karnych 
uchwalają wyroki w zgromadzeniach złożonych 
z 4ch sędziów i przełożonego. y ; 

$ 12. W prawnych sprawach cywilnych sądy 
krajowe mają jurysdykcyę pierwszej instancyi: 

1. w sporach nieprzekazanych sądowi powiato- 
wemu lub sądowi przedmiotowemu (causal); 

2. w sprawach prawnych, w których idzie o u- 
znanie nieważności, lub o rożwód, albo też o roz- 
dział od stołu i łoża nie za obopólną zgodą, o ile 
tu nie zachodzi przypadek zależności od sądu du- 
chownego; 

3. we wszystkich przypadkach, gdzie w celu 
rozwiązania małżeństwa ma być ustalony dowód 
przez świadków o zaszłej śmierci jednego z zaginio- 
nych małżonków, albo też ma być ogłoszona śmierć 
zaginionego; 3 

4. w przypadkach upadłości i postępowania u- 
godnego, o ile nie zachodzi tu należność do sądo 
przedmiotowego (causal); i 

5. w sprawach pertraktacyjnych i pupilarnych 
co do fideikomisów; ; 

następnie do sądów tych należą: i 

6. rozstrzyganie względem rozciągnięcia lub znie 
sienia kurateli z powodu rozrzutności lab choroby 
umysłowej; względem przedłażenia władzy ojco- 
wskiej lub opiekuna; względem odebrania władzy 
ojcowskiej w przypadku $ 117 kod. cyw. i wzglę- 
dem przysposobienia (adopcyi); a. 

7. postępowanie w przypadkach uprawaienia 
dziecka nieślubnego według $ 162 kod. cyw.; 


— Zmarły w d. 26 czerwca Szafarzyk, urodził się 
13 maja 1795 w słowackićj wsi Kobylarzowie w Gór- 
nych Węgrzech, gdzie ojciec jego był księdzem ewan - 
gelickim. Uczęszczał on ną gimnazyum w Rożnawie a 
potem w Dobrzynie, a potem na akademię w Keszmarku, 
gdzie słachał filozofii, teologii i prawa węgierskiego. 
W r. 1815 udał się do Jena na uniwersytet, poświę- 
cając się teologii. Powróciwszy ztamtąd, naprzód był 
nauczycielem domowym w pewnym domu węgierskim, 
a potem profesorem pzzy gimnazyum dyzunickiem 
w Nowym Sadzie. W r. 1833 porzucil ten zawód i 
przybył do Pragi, gdzie się oddał studyom języków 1 
starożytności słowiańskich. Przez krótki czas sprawo- 
wał urząd cenzora, a w r. 1848 objął po Palackim 
redakcyę „Czasopisma Muzeum czeskiego,* którą w r. 
1843 złożył w ręce Wocia, sam udawszy się w pod- 
róż. Najważnejszem jego dziełem Są: „Starożytności 
słowiańskic", które na niego zwróciły uwagę uczonych 
cudzoziemców. Szafarzyk nie przyjął katedry języków 
słowiańskich przy uniwersytecie berlińskim, niechcąc się 
oddalać z Pragi, gdzie naprzód był kustoszem biblio- 
teki uniwersyteckićj, a od r. 1848 bibliotekarzem. Jak 
donieśliśmy, w ostatnich parę latach cierpiał na umy- 
śle, a śmierć jego nastała w skutku porażenia mózgu. 
Szafarzyk miał i tę zaletę, że obok wielkićj uczoności 
był bardzo skromnym, a prostota jego i brak zaro- 
zumiałości , czyniły z nim stosunki bardzo miłemi i 
łatwemi. Na język polski tłómaczone są jego „Staro- 
żytności* i „Narodopis*. 

— Jutro w sobotę dnia 29 czerwca (swięto), ŚŚ. 
Piotra i Pawła apostoł.; w niedzielę dnia 30 czerwca, 
S. Emilii i Lucyny mm.; w poniedziałek dnia 1 lipca, 
Najdroż. Kr. P. N. Chr. i Teobalda opata. 


ści zgromadzonego; następnie w lipeu Cesarz ma 
udać się przez Warszawę do Niemiec. 

Uroczystość złożenią hołdu terażniejszemu kró- 
lowi Pruskiemu, która zastępuje miejsce korona- 
cyi i miała się odbyć naprzóć w tych czasach, 
następnie zaś przed jesienią, cdłożoną znów zo. 
stała, jak twierdzi Bank u. H. Zig ùd. 27 b. m. 
do czasu nieoznaczonego. Wiadomo, że z powodu 
tego obchodu powstał spór bardzo ważny bo za- 
sad się tyczący, a to jak dalece w kraju konsty. 
tucyjnym, który równość stanów uznaje, uspra- 
wiedliwić składanie hołdu przez stany. Z tój kwe- 
styi zrobiono nawet podobno kwestyę gabinetową. 

Z powodu znanych procesów przeciw urzędni- 
kom policyjnym, powaga policyi niezmiernie w Ber- 
linie podkopaną została, a uliczne zajścia coraz 
stają się częstszemi i groźniejszemi. Z tego po- 
wodu, jak donoszą z Berlina 27go, rada miejską 
tameczna zawezwała magistrat o wydanie odezwy 
do mieszkańców przeciw ulicznym zajściom. 

Sejm wirtemberski zwołanym jwt na dzień 2 
lipea. 

Donieśliśmy o przygotowaniu przez bar. Pfordten 
posła bawarskiego przy związku niemiectjm, spra- 
wozdania z wydziału do sprawy holsztyńskiej, i 
że sprawozdanie to zaleca egzekucyę przeciw Da- 
mii z powodu, iż deklaracya duńska co da praw 
Holsztynu nie jest zaspokajającą. Otóż Gaz. krzy- 
żowa teraz twierdzi, że bar. Pfordten nie otrzymał 
od wydziału upoważnienia takiego, aby w mpor- 
cie jego zdanie to było przedstawione jako wiążą- 
ce wydział. Raport posła bawarskiego miał mieć 
tylko formę zapytania, a zatem związek miał do. 
piero nad niem naradzać się. Słusznie przeto utrzy- 
mywaliśmy, że sprawa ta do niczego nie prowadzi. 

Odpowiedź rządu piemonckiego na notę francu- 
ską, która zawiadamiała o uznaniu króla włoskiego, 
przywiózł p. Vimercati jeszcze 23go t.m. do Pa- 


8. prowadzenie ksiąg gruntowych eo do tych |dliwości i Oświecenia, gdyż w mniemaniu Dyre- |ce pod tym względem swego boekaterskiego poprze- wyd RSW = Epara o) cat 5 ryża, leczdzienniki dotąd niepodają jćj treści, jedy- 
nieruchomości, które leżą w obrębie sądów po- | ktora padł cień podejrzenia na usuniętego urzędnika, | dnika i ojca Karola Alberta, który nad przygotowa- JA TEETE e 7 MBR > 3:20 |qle mówią, że jest w dachu polityki Cavoura. Nato- 
wiatowych znajdujących się w miejscu siedziby |iż mówił o czynnościach rządowych. Równocześnie | niem tego dzieła pracował z daleko większóm POM KApi- I TPÓOE © ZERA 175 |quast mamy odpowiedź króla Wiktora Emanuela 
rądu krajowego, tudzież rozstrzyganie w tych spra- ogłoszoną została nowa łaska, iż cenzorom i u-|święceniem i wytrwaniem lecz w daleko tradaiej- e L ET WE Z RET 5-00 daną deputacyi rzymskićj, a którą powyżćj poda- 
wach tyczących się ksiąg gruntowych, które się rzędnikom cenzury, przy obliczania służby do pen | szych okolicznościach i bez pomocy tak genial- 1 SERRA aaa : . „450 |Jomy. Objaśnia ona dość Jasno politykę rządu wło- 
odn szą do tychże nierachomości i do praw w|syi emerytalućj czas służby spędzonćj w urzędo- |nych ludzi jak Cavour i tak wiełkićj potęgi jak Prod ky w TRA PE EPE: 400 |SFeg0 w sprawie rzymskićj i weneckićj. Usiłowa- 
związku z niemi będących. waniach cywilnych w Królestwie Polskióm, liczyć Francya, i dla tego pracował mnićj pomyślnie, wa” PEC e R PE ON mcy 8-00 [2'2 przez partye ostateczne, a mianowicie przez 

Prowadzenie ksiąg tabularoych i tabul lenni |się wa na równi ze słażbą cywilną w Cesarstwie. wsze jednak usiłowaniami choć nieszezęśliwemi Kukurydza . . SEN A "RETE 0:00 |Partyę wsteczną, aby wzniecić zaburzenia w półao- 
czych i rozstrzyganie w sprawach tabuli krajowej| — Podaliśmy już kilka doniesień okazujących, | wielce „przyczynił się do wewnętrznego w łonie ZG Sos 0 A 200 |c2ych Włoszech, są bezsilne i do żadnego niedo- 
i lenniczej należy do tych sądów krajowych, w miej- | iż właściciele ziemscy w prowincyach zabranych, lądności włoskiój przygotowania do dzieła zjedao- Drzewo twarde . . . . (za siągę). . . 1000 chodzą rezultatu; natomiast lepićj im się powodzi 
scu siedziby których, księgi tabnli krajowej i len- | to jest na Litwie, Podolu i Ukrainie, starają się nie- | czenia). j 4 walękie a u. 2 ECA 7:00 |" Włoszech południowych , gdzie znajdują żywioł 
niezej dotąd prowadzone były. tylko przyspieszyć termina polepszenia bytu wło | Potóm ks. Sforza zwracając uwagę, aby, gdy PRE 7, (za centnar) . . . 000 | zepsutym przez długą niewolę duchową i ma- 

9. Amortyzacya papierów skarbowych i innych | ścian nsznaczo:e przez ukaz mający rozwiązać | wojna o Wenecyę wybuchnie, król więcój dbał o A ARE EE RLN 110  |tęryalaą ladzie neapolitańskim, oraz w rozbitkach 
wartości papierowych przeznaczonych do obiegu sprawę włościańską w całem cesarstwie, (Znów tu |swoją osobę i mnićj narażał się ną niebezpieczeń- Siia w okłotach 707 © ia a ż% wojska burbońs kiego. 
giełdowego, z wyjątkiem weksli, należy do juryz- musimy zrobić zastrz żenie, potrzebne może dla stwa niż w wojnie 1859 roku, szczególnićj pod „ „aierzwigłą o. - - ZEW, 0:00 Wiadomości z Carogrodu nadeszłe 27 t. m. pa- 
dykeyi tego sąda krajowego, w którego obrębie dzienników niemieckich, iż ukaz wspomniany nie | Palestro. nn Wszystko to jedno — zawołał król — Mięso lwog 723-310 (za” fani) . . „0-151, |Toweem pocztowym do Tryestu sięgają do 22go 
prowadzone są dotyczące księgi kredytowe. tyczy się Królestwa gdzie dzisiejszy stan włościau [choćbym w przyszój wojnie zginął, albowiem bę SM... a T WOSNARWM 000  |* m. a przeto jeszcze nie wiedzą o śmierci Suł- 

Jak dalece inne sprawy zasądowe mogą być z | jakkolwiek wymagający ulepszeń stauowczych, du |dzie to zapewne ostatnia wojna jaką przedsięwe- BA sai dci. = ga” 009 |'71% a nawet listy przez Tryest, jak zawsze o- 
powodu ich ważności lub zawikłania przekazane | których obywatelstwo Królestwa dąży, jest jeszcze |zmą Włochy, a pozostawiam spadkobierców.** BSI ATZ 


strone, ani wspominają o jego chorobie, która już 
wówczas była bez żadnćj nadziei wyleczenia. Mó- 
wią jedynie o chorobie posła angielskiego Bulwe- 
rai posła włoskiego jenerała Durando; dalój dono- 
szą, iż Omer pasza zjechał się w Koniczu z księciem 
czarnogórskim Mikołajem, a w końcu powtarzają 
zwykłą piosnkę, że wiadomości z Bośnii i z Her- 


ideałem, jaki zamierza osiągnąć, ukaz ten w ce- 
sarstwie), ale nawet o wiele lepsze podają im wa- 
ruaki niż ukaz przepisuje, i darowują część pu 
winności. Czytamy teraz w Gazecie Warszawskiej 
z 26g0 t.m. następujące doniesienie, o działanie 
w tym względzie szlachty na Litwie w powieci 
wilejskim. Odbywał się tam, jak w każdym powie 
cie, zjazd właścicieli i narady w celu sformowania 
gromad i gmin włościańskich, podzielenia powiatu 
na okręgi i wybrania dla każdego okręgu pośredni 
ka, to jest sędziego pokoju mającego pośredniczyć 
w układach między włościanami i właścicielami i 
załatwiać polubownie spory. mz" 

„Po urządzeniu gromad i gmin wiejskich, po- 
wiat nasz dosyć rozległy i posisdający oswobo- 
dzonćj obywatelskićj ladności około 35,000 głów 
męzkich, rozdzielono na sześć pośredniczych o 
kręgów. 

„Zastonawiając się nad tem: iż indywidnaln: 
ulgi i darowizny, robione przez właścicieli byłym 
poddanym, ujemnie oddziaływując w sąsiednich ma- 
Jątkach, nie przynoszą korzyści, ani spokojności, 
stronom gdzie się fakt darowizny spełnia, bo wło 
ścianie nie wierząc w dobrowolne darowizny +: 
tłumacząc je rozkazem rządu, wymagali częste 
nowych ustępstw, na które się właściciele zgodzić 
nie mogl; szlachta pasza pragnąc oznaczyć goto- 
wością do ofiar czag przejścia wskazany Ustawą 
postanowiła: 

„Prosić rząd o jak najrychlejsze zatwierdzenie 
Pośredników gmin i gromad włościańskich, aby 
się uwolnić od dominialnćj władzy, która ciążąc 
na właścicielach nominalnie , obecnie niczem je- 
szcze nie jest zastąpioną. 

„Właściciele zrzekają się dobrowolnie: straży, 
szarwarków i wszelkich nieokreślonych powinno- 
ści, nie czekając zastrzeżonego ustawą terminu; 
również nie czekając owego terminu, obowiązują 
się wrąz z objęciem urzędu przez Pośredników, 
składać im Nadawne listy a więc ustąpić 10%, 
robocizny i o ile można przyspieszyć wszystkie 
prerogatywy włościanom. 

„Przedstawić te uchwały p. marszałkowi guber 
nialnemu, aby zestawiwszy je z uchwałami innych 
powiatów, nąszćj gubernii, zawiadomił, kiedy je 
duoczeście mamy przystąpić do wskazanych u- 
stępstw. W skutek tego skomunikowania się, p. po 
wiatowy marszałek naznaczył dzień 22 maja i od 
tego dnia inwentarzowe warty, stróże, szarwaki 
i inne podobnego rodzaju powianości (bez pań 
szczyzny wywózki nawozu, stawiania sążni dre- 
wnianych itp.) w powiecie wilejskim nie istnieją 
nigdzie. 

„Zresztą czekamy, nim możność pozwoli do 
wieść, iż nie uganiamy się li za chwilową korzy 
ścią, ale pamiętamy o przyszłym stósunku i o wa- 
runkach byta stron obu. Zawziętości osobistój, lad 
nasz w gruncie szlachetny, nie zna prawie; ale 
brak w nim zaufania. Oby Bóg nas zbliżył z cza- 
sem więcćj; do tego trzeba wyrozumiałeści, żela 
znego wytrwania, sumienućj pracy i ofiar nie ma 
ło. Oświecenie ludu ów czas o wiele skrócić mo- 
że, ale konsekwentnie myślmy wprzódy o urzą 
dzeniu ojeów, nimbyśmy zaczęli uczyć ich synów, 
aby i oświecenie jeszcze ich więcćj z nami nie 
rozstrzeliło.* 


sądom krajowym, to osobnemi ustawami przepisa- 
nem będzie. 

$ 18. Jako druga instancya w przedmiotach pra. 
wnych cywilnych, orzekają sądy krajowe w a- 
pelacyi i w zażaleniach przeciw wyrokom sądów 
powiatowych. . 

$ 14. Sądy krajowe wydawać mają zazwyczaj 
uchwały swoje w przedmiotach prawnych cywil- 
nych, jako pierwsza instancya, w zgromadzeniach 
złożonych z dwóch sędziów i przełożonego; jako 
drugą zaś instancya w zgromadzeniach z czterech 
sędziów i przełożonego. 

V. Sądy przedmiotowe A ; í 

$ 16. Do wykonywania juryzdykcyi handlowej 
i morskiej, której rozmiar osobnemi ustawami bli- 
żej oznaczonym będzie, ustanowione być mają w 
miarę potrzeby miejsc mających być na to ozna 
czonemi, albo osobne sądy handlowe i morskie 
albo przeznaczone na to będą senaty sądów kra- 
jowych. j 

Tak sądy handlowe i morskie, jakoteż pomie 
nione senaty sądów krajowych, mają wykonywać 
juryzdykcyę, z przywołaniem reprezentantów ze 
stanu handlowego. 

$ 16. Juryzdykcya górnicza wykonywaną bę- 
dzie z przywołaniem do tego głosujących techni- 
ków górnictwa i butnictwa przez sądy krajowe, 
mające się do tego w miarę potrzeby wyznaczyć. 
Do sądów tych należy także prowadzenie księgi 
górniczej. 


Potem jeszcze król rozmawiał przeszło godzinę 
4 deputacyą okazując się bardzo zadowolniony, iż 
sejm zawotował jednomyślnie ustawę względem 
połączenia dłagów wszystkich księstw włoskich i 
inne ustawy mające na eelu utwierdzenie jedności 
aarodowćj. Słowami „do widzenia* pożegnał król 
deputacyę.* 


sa tub ii zywy ziomow Gu Sibad a- 
Przegiąd . polityczny. 


Bruksela 27 czerwca. Dzisiejsza Independance 
zawiera depeszę telegraficzną z Bukarestu z 25 t. m. $ ; A 5 
następującćj treści. Przedwczoraj zgromadziło się | cegowiny brzmią pomyślnie; tymczasem doniesie- 
40.000 ludzi na polu Philareta, aby obchodzić ro- |0i2 bezpośrednio z tych krajów zamieszczone 
Á= cznicę ruchu narodowego 1848 r. Wszyscy zgro- | ” dziennikach południowo-słowiańskich, mówią o 
Kronika miejscowa i zagraniczna. madzeni podpisali petycyę żądającą zjednoczenia | 7) cięstwie powstańców hereegowińskich w wą- 

Wołoszczyzny z Mołdawią podwładną ks. Couzy, a | *ozach Duga, a z drugićj strony o okrucieństwach 

Kraków d. 28 czerwca. Z drukarni Czasu ro2- |razem nowćj ustawy wyborczój na jak najszerszój jakich się wojska nieregularne tareckie dopuszcza- 
syłają właśnie prospekt na zupełne wydanie dzieł| podstawie. Panuje zupełny porządek i spokój, Lu- |/4%. we wsiach hercegowińskich. Między innemi od- 
Długosza. Sama edycya w pięknym formacie większćj | dność obu księstw jest skłonna do podpisenia tej dział baszibozuków napzdł na wsie Stubica, Sta- 
ósemki zajmie około 600 arkuszy druku na 18 tomów | petycyi. ; bna i Jassa, zrabował je, wymordował Judność a 
rozłożonego ; a koszta téj publikacy obliczono na Medyolan 27 marca. Dzisiejsza Perseveranza domy popalił. „W Carogrodzie była wieść Rei 
160,700 złp. Przedpłatę starano się ra najdogodniej- | zawiera wiadomość z Genui, iż władze w tem mie. | Kaukaz, iż wojsko rosyjskie z Oremburga, to jest 
sze upłaty podzielić, jak skoro dozwolono kollekto- ście przedsięwzięły środki ostrożności dla zabez- korpus oremburgski, zamierza znów przedsiębrać 
rom zbierać ją w ratach, jakie sami z prenumeratora- pieczenia składa prochu na molo oraz arsenału | W),prawę do Chiwy, 

mi ustanowią, a nawet w ciągu lat czterech mogą do-| przed pałacem Tarra postawiono kompanię gwar-| Teatrem wojny domowej w Stanach Zjednoczo- 
piero uiścić całą należytość. Zbierają w Galicyi przed. dyi narodowej, a liczne patrole przeciągają przez | "7 ch między Stanami Północnemi chcącemi utrzy- 
płatę Konsystorze, Towarzystwa rolnicze lwowskie i|ulice miasta. Temi środkami ostrożności potwier- | Pa6, Unię a seperatystami, po większej części Sta- 
krakowskie, Zakład narod. Ossolińskich, dyrektorowie | dzone zostały wieści o zamachach o'u partyj o- | ami Poładniowemi broniącemi niewoli murzynów i 
szkół, kancelarya Towarzystwa naukowego, administracya | statecznych. — Temu samemu dziennikowi dono | P'4cemi utworzyć oddzielny związek, teatrem 
dziennika naszego, i uproszeni od Wydawcy, jak pp. |szą z Neapolu, iż w Portici i Salerno były zabu |'7m wojny jest Wirginia, a mianowicie północna 
Józef Łepkowski, Karol Rogawski, Szymon Dutkiewicz rzenia, a w tem ostatniem mieście walka trwała|Jej połowa. Ten teatr wojenny rozpada się na 
it d pięć godzin. dwa place boju: pierwszy, główny, w północnej 

Całość przedpłaty wynosi rsr. 30—tal. 30—50 złr.| Lon dyn 27 marca. Według odebranych eo do | zachodniej Wirginii po nad rzeką Potomak sta- 
m. k. srebr. Tekst polski (bez liber benef., który tłó- piero doniesień z Indyj Wschodnich, w południo- | 7.v'303 granicę między Stanem Marylandem a 
maczonym nie będzie) kosztuje połowę, to jest rsr. | wo-zachodnićj części Indyj panują znów niespo- | Virginią; drugi we wschodnio północnej części 
15—15 tal. — 25 złr. m. k. sr. Tekst łaciński 20 | kojności. Wirginii po nad granicą Stanu Ohio. Na pier- 
rsr.—20 tal. — 32 złr. m. k. sr. 40 x Gdy wyda-| Lizbona 26 czerwca. Zniesiono tu klasztory | »szZ7m z tych planów boju, to jest nad rzeką 
nie Długosza liczy się do najtańszych polskich publi- | Sióstr Miłosierdzia. Potomak, dowodzi ze strony Unii naczelny wódz 
kacyj, więc cena sklepowa znacznie po zamknięciu pre- Jej wojsk, jenerał Seott, rozporządzający 34,000 
numeraty podniesioną zostanie. żołnierzy, z których jednak 20,000 było jeszcze 

To donosi nam prospekt, a zarazem zapowiedział 8go czerwca po marylandzkiej stronie Potomaku 
rozpoczęcie druku i rychłe oddanie w ręce prenume- w okolicy Washingtonu, a 14,000 już po drugiej 
ratorów kilku pierwszych tomów. stronie rzeki, w Wirginii. Na drug.m placu boja 

— We środę 3go lipca odbędzie się w żupach wie- w Wirginii wschodniej, po nad granicą Ohio, do- 
lickich uroczystość górnicza. Osobny pociąg kolei że- wodzi korpusem wojsk Unii jen. Mac Clellan. Si- 
laznój wyjdzie w tym celu z Krakowa o godz. 7%, rano. ły tego korpusu nie znamy, jak również w ogóle 
— Otrzymaliśmy ogłoszenie zapowiadające nowy dzien- sły wojsk drugiej strony, tj. separatystów. Co się 
nik we Liwowie pod tytułem: Przyjaciel Dzieci. Redaktor- tyczy działań wojennych, ograniczały się one do- 
ką tego pisma jest pani Aniela Zawadzka. Ile widać tąd na marszach i kontramarszach i kilku małych 
ze słów programatu, myśl bardzo trafna i pożyteczna 
kieruje tem przedsięwzięciem: 


potyczkach: między innemi korpus wojsk Unii pod 
Oto są wyrazy tłumaczące potrzebę téj publikacyi: | rem: Układy ministerstwa względem adresu sejmu 


dowództwem Mac-Clellana, stoczywszy zwycięzką 
utarczkę pod Ppbilippa w dnin 4 t. m. posuoął 
„Rodzice i osoby oddające się wychowaniu dzieci węgierskiego, nie zostały do tej chwili ukończone. 
u nas, nie znajdują atoli dosyć środków pomocniczych, | T 


się w głąb Wirginii i zagroził z tyłu twierdzy 
z jdu; ) r yle tylko jest pewnem, że na radzie ministeryal - pe erry l wojskom separatystowskim stoją- 
ułatwiających im ich ważne i mozolne zadanie; podczas | nej dzisiaj odbytej pod przewodnictwem J.C, Mci, | ym n Potomakiem naprzeciwko głównych sił 
gdy śród coraz większej liczby pojawirjących się u uchwalono; że-N. Pan przyjmie adres i da| Uni: W skutku tego ruchu fiankowego, separaty- 
nas dzienników i książek, każdy inny wiek, stan i za- | posłuchanie obu prezesom deputacyi. Odpowiedź | SCi cofnęli się szy bko z nad Potomaka i opuści- 
tradnienie znajduje właściwe dla siebie, bardzo mało |jaką mają oni otrzymać, jest jeszcze przedmiotem ||! Harpers-Ferry w dniu 13 t. m., mimo niepomyśl- 
stosunkowo pojawia się książek poświęconych wyłą uarad. Z pogłosek jakie obiegają, a mianowicie |1ego ataku, jaki w nocy z 12go na 13ty t. m. 
cznie dla dzieci, a i te są po większej części tłóma jednej o podaniu się kanclerza nadwornego do anioniści przedsiębrali. O tej ostatniej a najwię- 
czone, niezastosowane do naszych potrzeb i miejscowo dymisyi, drugiej. o ofiarowaniu dymisyi przez kil- kszej podobno do dzisiaj utarczce nocnej, nie ma 
ści, miejscowości duchem owiane i w ogóle mało|ku ministrów, żadua się nie sprawdziła. Roz- | /57cze dotąd szczegółowych wiadomości, prócz 
przydatne do tego użytku na jaki są przeznaczone.“ atrzygnięcie kwestyi węgierskiej nastąpi na jutrzej. | depeszy przed dwoma dniami podanej. Taki mo- 
Przyjaciel dzieci zawierać będzie: nauki moralne, o- |szej, piątkowej radzie ministrów. żemy tylko przedstawić ogólny obraz doty cheza- 
powieści z historyi biblijnej, żywoty świętych, wiado- Korfu miano wiadomości z dnia 26go wie: |50Wych działań na amerykańskim teatrze sę” 
mości z historyi polskiej i geografii, opisy krajów, po- czór, © zadawalniającym stanie zdrowia Cesarzo- | 97m» rozplątawszy nieco ciemne i chaotyczne wia- 
dróże, żywoty sławnych ludzi, wiadomości z nauk przy- wej Jmci. A domości ztamtąd nadchodzące do Earopy. 
rodniczych, powiastki, wierszyki, wiadomości z fizyki | Z Królestwa Polskiego niema żadnych świeżych 
z gospodarstwa domowego, wszystko wyłożone sposo- | wiadomości, prócz tój, iżjenerał Suchozanet nalegał 
bem jak najprzystępniejszym do pojęcia dzieci, Głównym | na obywateli wpływ mających w kraju, aby podzię. 
jego zadaniem będzie zachęcać do pracy i nauki, za-| kowali Cesarzowi rosyjskiemu za owe pozorne refor- 
szczepiać zarody cnót obywatelskich i przywiązanie do| my, któremi Królestwo obdarzone; lecz żądaniu temu 
wszystkiego co ojczyste, Staraniem naszem będzie po- | wprost odmówiono. Tak w Królestwie jak i w pro- 
łączyć naukę z zabawą, jestto najlepszy sposób dzia- wincyąch zabranych, gdzie stosunki włościańskie 
łania na młode umysły. gą, jak wiadomo, odmienne i cięższe jak w Kró- 
»W przekonaniu, że najsilniej zajmuje uwagę dzieci lestwie, zajmują się gorliwie obywatele wiejscy 
i najgłębiej wraża się w pamięć rzecz przedstawiona sposobami rozwiązania stanowczego sprawy wło- 
w obrazku, postanowiłam dodawać ryciny tekst obja- ściańskićj, od czego ustalenie porządku spółeczne- 
śniające. W tym celu redakcya zapewniła sobie spół- 
pracownietwo znanego w kraju artysty, według którego 


go, zgodą i siła uarodu zależy. 
c W całój Rosyi trwa ciągle wzburzenie między 
kompozycyi wykonane ryciny będą dodawane do ka- 
dego numeru w tekscie“. 


ludem wiejskim, a w rządzie wahanie się między 

liberalizmem i despotyzmem, z którego to wahania 

Pismo to wychodzić zacznie z pierwszym lipca i u- wypływają liberalne deklamacye za granicą a trwa- 

każe się dwa razy miesięcznie. Cena zaś jego bardzo | nie p Atini i tipae. systemu wewnątrz, łagodzonego 

przystępna, bo z pocztą dwa reńskie i pół wynosząca tylko osobistóm usposobieniem monarchy. Po po- 

na pół roku, powinna zachęcić wielu przedpłacicieli. | wrocie Cesarza z Moskwy do Petersburga 22go t. 
Im większa ilość abonentów, tem i dla pisma otucha 
że coraz lepszym doborem artykułów będzie się od- 


znaczać. 


VI. Sądy wyższe krajowe. 
/ § 17. Obręby juryzdykcyjne kilku sądów kra- 
jowych, tworzą obręb sądu wyższego krajowego. 
ażdy sąd wyższy krajowy ma posiadać jedne- 
go prezesa, a w potrzebie jednego lub więcej pre- 
zesów senatu, następnie potrzebną liczbę radzców 
i urzędników kanceiaryjnych. 

$ 18. Zakres działalności sądów wyższych kra- 

jowych w sprawach karnych, naznaczony będzie 
aori postępowania karnego. j 

§ 19. W sprawach prawnych cywilnych, wyro 
kują te sądy w apelacyi i zażaleniach przeciw 
wyrokom sądów krajowych i sądów przedmioto- 
wych (causal). 

8,20. Sądy wyższe krajowe wydają uchwały 
swoje zazwyczaj na zgromadzeniach z czterech 
sędziów i z przełożonego. 

VII. Sąd najwyższy i Kasacyjny. ż 
$ 21. Sąd uajwyższy i kasacyjny ma swoją sie- 
dzibę w Wiedniu. m 

Takowy posiadać będzie potrzebne prezydia, na- 
stępnie odpowiednią liczbę radzców, którzy mają 
być mianowani z uwzględnieniem każdego kraju 
koronnego, tudzież potrzebuą liczbę urzędników 
kancelaryjnych. 

8 22. Sąd najwyższy i kasacyjny rozstrzyga 
w. zażaleniach do niego dochodzących 0 uaiewa- 
żnienie, w senatach złożonych z sześciu głosują- 
cych członków i przełożonego. 

VIII. Prokuratorya publiczna. 

$ 28. Przy najwyższym sądzie kasacyjnym i 
przy każdym sądzie wyższym krajowym ustano 
wieni będą jeneralni prokuratorowie, przy każdym 
zaś sądzie krajowym  proknratorowie publiczni, 
z stósowną według potrzeby liczbą zastępców i 
urzędników kancelaryjnych. Służba prokuratorska 
przy kolegialnych sądach powiatowych, sprawowa 
ną będzie przez zastępców. 

$ 24. Ministerynm Sprawiedliwości w porozu- 
mieniu się Z ministęrstwami mającemi w tém u 


Wyglądano dziś w Wiedniu z wielkiem oczeki- 
waniem rezultatu rady ministrów, która wczoraj, 
we czwartek, trwała przez kilka godzin do wie- 
czora, a tyczyła się sprawy węgierskiej; Wanderer 
milczy; Vaterland powiada, że w tak ważnej chwil 
wst:zymuje się od rozbioru tej kwestyi, stawia 
jednak różnicę między rewolucyą a lojalną obroną 
wszelakiego stanowiska prawnego, i pokła 
da nadzieję, iż kwestya węgierska zostanie roz- 
wiązaną w duchu dyplomu z d. 20 października. 

Presse wszelako na końcu numera dzisiejszego 
podaje te słowa pisane wczoraj późnym wieczo- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 

Wiedeń 28 czerwca wieczór. Dodatek wieczor - 
ny do Gazety Wiedeńskiej oświadcza: Dotychcza- 
sowe doniesienia dzienników wiedeńskich co do 
przyjęcia adresu węgierskiego nie były czerpane 
ze iw autentycznego i pewnego (porównaj 
WYŻEJ ). 

Konstantynopol 26 czerwca. Sułtan obja- 
wił już stałą wolę postępowania w stósunkach po- 
lityki zagramicznćj tą samą co zmarły brat jego 
drogą. Co do spraw wewnętrznych objawi Sultan 
hatem nowym zasady, które zapewniają pomyśl- 
ność poddanych jego bez żadućj różaicy. Zasady 
te przyjdą późnićj do wykonania z większą energią. 


Włochy. 


Wiadomo czytelnikom, iż ludność rzymska napi- 
sawszy adresy do Cesarza Napoleona i króla Wi- 
dział, polecone sobie mają wykonanie tych posta- | ktora Emanuela wybrała deputacye mające wręczyć 
nowień. adresa te królowi Włoskiemu i Cesarzowi fran- 

— Były minister skarbu ą następnie wice-prezes | caskiemu. Pierwszćj deputacyi ogr ks. 
Izby wyższej bar. Filip Kraus, który został spa- | Sforza, drugićj ks. Piombino. Obie przybyły do 
raliżowany przed parą dniami „W Schönbrann, u- | Turynu 20 t, m, a deputacya udająca się do Pa- 
mar} wczoraj; ciałojego przywieziono do Wiednia. ryża pod naczelaictwem ks. Piombino, miała tylko 

— Kor.autograf. utrzymuje, że hą radzie mini- prywatne posłachanie u króla, gdy deputacya zaś 
strów zapadło, aby zgodzić się co do zasady na u. mająca wręczyć królowi adres, była przyjęta uro- 
stawę o odpowiedzialności ministrów, leęz poezy- czyście 21 t. m. List z Turynu z 22 t. m. do pa- 
taċ ją za sprawę konstytucyjną, a zatem taką, ryskiej La Presse opisuje przyjęcie téj deputacyi 
która należy do kompetencyi pełnej Rady pań-|i podaje dosłownie odpowiedź króla, ważną w dzi. 
stwa. Rada zaś pełna niemoże być zwołaną aż do |siejszych stosunkach, dla tego list ten w całości 
załatwienia sprawy węgierskiej. Nic słuszniejszego; | tu powtarzamy. 
wszelako inne także sprawy były sprawami kon- „Deputacya rzymska udała się wczoraj do pala- 


Z powodu uroczystego święta na” 
stępny numer Czasu wyjdzie we wto 
rek. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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Prsemyśla 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do Wiełścski 7. 20 rano. 
s Wiednią do Krakowa T rano; 8. 80 wieczór. 


dnia; 7. 86 3 
s Buemowa do Krakowa 2. 25 po poładnin— s Prae- 
myśla 7. 15 rano; 8. 16 wieczór. 
Przychodzą: 


6. 15 rano; 8. po poład.; z 


51 południem. = 
ag po południu. 


-aN Przyjechali od 27 do 28 Czerwca. 


-BOTRE POLLERA. Henryk Bergtholt kapitalista, Dawid 
0oze; Sa Toros Pros, Samuel Patzau kup. z Lipni- 
Albina Trześniowska ob. » Lublina. A. B. Sigall kupiec 


wieczór. 
do Recszowa z Krakowa 11. 
- do Prsemyśla 6. 48 rano; 6. 


.|merowa ob. do JodłTownika. 


z Brodów. Feliks Brzeziński wł. dóbr z Zakluczyna. Marya 
Szeligowska wł, dóbr z Zatora. Paulina Miklewska ob, z Jas. 
Emilia Gembarzewska ob. z Przemyśla. Robert Cypcer fabr. 
z Białój. Wilhelm Wackel kup. z Lipska. 

Wyjechali: Henryk Bergtholt kapital., Dawid Frocze, Jan 
Tolros ob. do Wrocławia, 

HOTEL ROSYJSKI. Kazimierz hr. Potulicki wł. dóbr, Ma- 
rya Romerowa ob, z Jodłownika. Estera Montagean pryw. do 
Królestwa. Juliusz Ston wł. fabr. z Pragi. H. Unger kupieo 
z Jnolemia. Josine Waimtea żona bagos M msi 

jechali; Estera Montagean „do Paryża. Marya Ro- 
m E Salines Ston wł, fabr, do Wio- 
dnia, Justyna Weisman Żona kupca dò Ozerniowio. 


ZEROWY OO 


URZĘDOWE. 
Konkurs-Kundmachung. 


[N. 10,335] 

Bei dem Nebenzollamte-II. Classe zu Nadbrzezie, ist 
die Einnehmersstelle mit dem Gehalte jahrlicher 420 A. 
und dem Genusse einer Naturalwohnung oder in dessen 
Ermanglung des 10%, Quartiergeldes zu besetzen. 

Bewerber haben ihre Gesuche unter Nachweisung der 
fir jede Staatsbedienstung vorgeschriebenen allgemeinen 
Erfordernisse; der Faihigkeit zum Erlage der Dienstkau- 
tion im Einjahrigen Gehaltsbetrage, der Kenntniss der 
Landes-Sprache, und unter Angabe etwaiger Verwand- 
schafts- oder Schwagerschafts-Verhaltnisse zu Beamten 
des Krakauer Verwaltungsgebiethes binnen vier Wo- 
chen bei der k, k. Finanzbezirks-Direction in Rzeszów 
einzubringen. 

Von der k. k. Finanz-Landes-Direction. 


Krakau den 17 Juni 1861. (115-3) 
Ogłoszenie Licytacyi. 


wan 


[Nr. 8746] Magistrat król. głównego Miasta Krakowa 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem wydzierża- 
wienia opłaty miejskiej od wyrobu miodu w. Krakowie, 
na czas od lgo Listopada 1861, do 31 Października 
1864 r, odbędzie się w dniu 11 Lipca. 1861, 8 Sierp- 
nia 1861 i 29 Sierpnia 1861 r. w gmachu Magistra- 
tu' w Biórze I. Departamentu zawsze o godzinie 10tćj 
przedpołudniem publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo- 
cie 3000 złr. w. a.* oby 

Wadium wynosi 10/g,. 

Deklaracye pisemne będą przyjmowane. 

Warunki licytacyi mogą być. przejrzane w Biórze I. 
Departamentu. 

Kraków 12 Czerwca 1861. 


Ogłoszenie licytacyi. 


(688-3) 


[Nr. 8741] Magistrat król. głównego Miasta Krako- 
wa podaje do powszechnćj wiadomości, iż celem dosta- 
wy furażu i słomy dla pociągów miejskich na czas od 
igo Listopada 1861 do końca Października 1862 od- 
będzie się w dniu 20 Sierpnia 1861 r. w gmachu Ma- 
gistratu Departamentu IV. o godzinie 10 z rana publi- 
czna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo- 
cie za jeden Metz owsa 2 złr. 17 kr. w. a., za jeden Cent.: 
wied. siana 1 złr. 8 kr. w. a., za jeden centnar wied. 
słomy 82 kr. w. a. 


Wadium wynosi na owies. . . . « . 87 złr.w. a. 
M ans p'Biano E 2l 2 403 40 złr. w. a 
3 7490 M0MĘ1 17017001 7% FZV W. U 


razem  152zir. w. a. 
Deklaracye pisemne także będą przyjmowane. 
Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze De- 

partamentu IV. 


Kraków dnia 3 Czerwca 1861 r. (682-3) 


Ems era ty. 
KOMITET 


ck. Towarzystwa gosp. rolniczego 
KRAKOWSKIEGO 


zawiadamia w tój mierze interesowanych, 
ż dla utrzymania koniecznego w naukach 
i w zarządzie funduszów porządku, przyjmo- 
wanie uczniów do Szkoły praktycznćj go- 


7 4° | spodarstwa wiejskiego w Czernichowie, mo- 


że mieć miejsce tylko dwa razy do roku, 
a mianowicie od lgo Kwietnia i 1go Pa- 
ździernika, w których to terminach całoro- 
czna należytość w kwocie 105 zł 
z góry uiszczoną być winna. 

Kraków 19 Czerwca 1861. 


Prezes: 
Henryk Wodzicki. 


Sekretarz: 


J. M. Jawornicki. 


(698-2-3) 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na pismo tygodniowe 


„NIEWIASTA, 


wychodzące w Krakowie, od 18° Paździer- 
nika 1860 r., pod redakcyą K, J. Turowskiego. 
TOORA (697--4) 


Prenumerata przyjmuje się za rok, za trzy éwieroi roku, za 
pół roku i za ówieró roku, licząc ozas od 1 Kwietnia lub od 
1 Lipca 1861 roku. Nie wielka liczba egzemplarzy z r. 1860 
jest jeszcze w zapasie dla tych, którzy sig najwcześnićj zgło- 
sió zechcą; z pierwszego ówieró-rocza 1861 roku obecnie nie- 
mamy już kompletu. W miejscu prenumerata cwieró-roozna 
wynosi bez mód 1 złr., 50 centów, z modami paryzkiemi 2 złr. 
55 centów. półrocznie bez mód 3 złr., a z modami 5 złr. 10 
centów. Prenumerata s przesyłką pocztową bes mód wynosi 
kwartalnie 1 złr. 80 centów; — z modami paryzkiemi 2 złr. 
85 centów. - 

Litografie strojów polskich, jako tóż i wzory kroju sukien 
i strojów damskich (desenie) beda się podawać bezpłatnie od 
czasu do czasu wszystkim Prenumerującym, jeźli ich licz- 
ba znacznie wzrośnie. — Pieniądze preumeracyjne należy prze- 


„ | syłać franco do Hiedakcyi „Niewiasty* w KRAKO- 


WIK, gdzie można prenumerować w Księgarni p. Baumgard- 
tena, równie jak i we wszystkich dobrze znanych księgarniach. 
We Lwowie przyjmuje prenumeratę księgarnia p. Karola 
Wilda, — w Przemyślu bp a pp. Braci Jeleniów, — 
w Tarnowie księgarnia p. Milikowskiego. — w Rzeszowie 
księgarnia p. J. A. Pełara — w Krośnie handel szanownego p. 
J. kiewicza,— Inseraty (stosowne) opłacają się: za pier- 
wsze umieszczenie po 7 centów od wiersza petitowego, na- 
stępue po 4 centy; dokłada się za każdą razą 30 centów na 
stępel rządowy. — Za granicą Państwa Austryackiego wy- 
nosi prenumerata ówieró-roozna bez mody 2 złr. 8 centów 
Ww 8. — pruski przyjmuje się po 2 złr. w. a. 


i Redakoya uprasza o spieszne zamówienia na przy- 
w. db intóresio własnym prenumerujących, 8 60 ach 
ważniejsza i zaoniejsza w interesie ogólnym Pabliczności. 
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CZAS z Soboty 29 Czerwca 1861. 
adzi ki 
w Zakładzie, gimnasty 


w ogrodzie pod L. 34/,, trwać będą ćwiczenia także w oza- 
sie wakacyi, o czem żawiadamiając szanowną Publiczność o- 
znajmiam zarazem, że odpowiadając wielostronnie objąwione- 
mu mi życzeniu z dniem 1 Lipca rb. rozpocznę, także 


kurs snapais a dla płci 


eńskićj. 

Osoby przeto interesowane zechcą się jak najrychlćj do Zia- 
kładu mego między godziną 5 a 7 wieczór celem porozumie- 
nia się pofatygować, Na żądanie urządzam także prywatne gi- 
mnastyki w pokojach lub ogrodach. (741-1-3) 

F. Tuszyński. 


rx(1 | qrałusizc SEI nar U DIBIRTSISNTE BOL 

iəd bskim o- 
Ogier czteroletni ger”; poiki ra- 
czy, jest do sprzedania. — Widzieć go można w Uje- 
żdżalni Wgo HBoznańskiego. (739-1-2) 


Jest do wydzierżawienia 
Browar piwny C61» 


nowo-urządzony w obwodzie Sandeckim, w miejscu powiato- 
wem Skrzydlnój. — Bliższą wiadomość udziela właściciel 
ustnie lub pisemnie ns listy Friik bwi w Tarnowie w domu 
własnym pod L. 12 ulitą Zawale zamieszkały. 


a podpisana urodzona Francuzka, życzy 80- 
bie po szkolnych tegorocznych feryach przyjąć 
do siebie na stancyą z wiktem 3ch lub więcój od 8 
do 12 lat mających uczniów obywatelskich szkoły 
dalej w Tarnowie kontynujących, którzyby zarazem w ję- 
zyku francuzkiw twiczyć się życzyli. | -. 

Uprasza przeto najuprzejmiej ww. Rodziców lub O- 
piekunów o najryehiejsze łaskawe ułożenie się najdalćj 
do 1go,b--r. W tym przedmiocie, iżby była w stanie, 
ręką temu celowi odpowiednie wynająć pomiesz- 
anie. 

Tarnów dnia 22 Czerwca 1861 r. (131-2-3) 

Ludwika urodzona Dandrifosse, zamężna Zyże- 
wicz, mieszkająca w Tarnowie w kamienicy W. Cy. 

żewicza N. domu 11 w ulicy Zawale. 


D OO EB KR ZM 
z wolnćj ręki 
do sprzedania. 


Położone są w obwodzie Samborskin, powie- 
cie Rudeńskim, obejmują ornego pola morgów 
przeszło 819, łąk 214, lasów 398, pastwisk 57, 
ogrodów 16. Z Propinacyi i Młyna dochód ro- 
czny 1,200 ałr, w.a. Gleba dobra, budynki w naj- 
lepszym stanie. — Chęć kupienia mający, raczy 
się zgłosić do Wgo Dra (zaderskiego, Adwokata 
krajowego w Samborze. 


Prawdziwy | ECHTER BERCER c$ 
Tłuszcz jmM.KRÓKMaĆ 


mięt U= lin (U ricin al Bou 


z jednego z panow 


e ga Z wszelkiem urządzeniem przy 
Piekarnia ulicy Żydowskićj obok Placu 
Szczepańskiego pod L. 250, jest do wynajęcia 
każdego czasu. (120-2-3) 


RARLSBAD. «=-» 


Joachim Juchnowicz Hordyński, 
Dr medycyny i chirurgii, magister akuszeryi i oku- 
listyki, były naczelny lekarz pułkowy I. klasy, le- 
karz zdrojowy w Karlsbadzie, ordynuje od 3ćj do 
46j po południu. — „Kirchenplatz zu den zwei 
Prinzen, I. Stock.* Dr Hordyński. 


Dwóch młodych ludzi 


mogą być umieszozeni, jeden jako pomocnik gospodarczy, któ- 
remu dana będzie wszelka sposobność nabycia przy praktyce, 
i wiadomości teoretycznych. 

Drugi jako nauczyciel do małych dzieci do szkół normalnych. 


Bliższa wiadomość za listami frankowanemi pod cyfrą J 
IR. post. rest. Mielec. (680-4) 


Za pośrednictwem Kantoru 
wymian 


Stanisława Feintucha 
W KRAKOWIE 


w Rynku głównym w „Szarćj Kamienicy" 


sprowadzać można nowe ku- 
pony do Listów Zastawnych 
Polskich “7> 


Podpisany ma zaszczyt uwiadomić szanowną Publi- 
czność, iż składy 


gotowego obuwia męzkiego 
z pracowni jego znajdują się obecnie także 
w Rzeszowie 
u p. Ferdynanda Schedttera, 


tadzież 

w Iwoniczu i Bardyowie u p. B. L. 

Weunfelda; 
gdzie nietylko po znanćj przystępnej cenie wszel- 
kie obuwie gotowe dostać, lecz także wszełkie in- 
ne czyto pojedynczo czy tóż w większych ilościach 
zamówić można, a podpisany jak dotąd uzyskał 
względy szanownćj Publiczności, wszelkie zamó- 
wienia natychmiast uskuteczni. 


Walenty Berke, 


Majster szewski w Tarnowie. 


(640-6-10) 


elli en azt ÓW, 


Oka a É E 7 s A niż szk 
wyrobu M AROHIM i Spółki w Bergen 

w oryginalnych butelkach po złr. © i zdr. 1 w.a. 
rs | z wąt dka e aoi PGOŚYEE Lekarskiego* z gia 24g0 grudnia r. z. Nr. 52, został tłuszoz: ten 


sowćj. 


w ob. Sądu krajowego Wiedeńskiego chemi 


cznie zbadary, i jako gatunek zupełnie świeży i prawdziwy w najlepszćj jakości, jaki do użytku 


lekarskiego potrzebny jest, uznany. 


Takowy utrzymują: w Krakowie Handel p. M. JAWORNICKIEGO, — główny 
skład zaś: w Korneuburgu: apteka p. KWIŻDY, do którego się panowie Aptekarze i Kupcy 


względem przyjęcia Składu udać raczą. 


a$, Sławny balsam 


Ten nieporównany przez różne 


z 


(398-7-8) 


„Weteryniego. „+, 


Í S = A 
4 Towarzystwa uozone aprobowany i dla \Ẹ 


pa za{ziwiająoéj skuteczności w rozmaitych N E głabościach od lat wielu w kraju i za %5 i; 
j granicą używany środek, bez reklam i “77% przechwałek z każdym dniem niezbędniej- u 
szym i posznkiwańszym się staje. — Części ciała słabością nerwów, kurczem, reumatyzmem itp. dotknięte i tak zwane 
tie douloureux w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia. Fluksye, bórzęków i głowy cudownie prawie odej- 
muje, w szkorbicie zastępuje wszelkie najbardzićj zalecane Środki. Na rany wszelkiego Todzują okazał się środkiem naj- 
skuteczniejszym — i dla tych swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 


z najlepszym słutkiem jest używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone 


w każdym głównym Składzie. 

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie micjsce, albowiem używając go w ozwartój części z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 
od psucia szozególnićj tak zwanój caries zachowuje, nięprzyjomny odór zupełnie odJala i dziąsła wzmacnia. 

Opis używania załączony jest przy każdćj flaszce.— Kroplami na gorącą łopatkę puszony, najprzyjemniajszą woń daje. 

Flakon balsamu kosztuje A złr. 50 centów. 
Skład główny utrzymują: 
W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. Walter — We LWOWIE: p. Henryk Lanery, p. P. 
Wiikolasch aptekarze i p. Stiller. — W WIEDNIU: Redakcya "Postępu. 
z Na prowincyi mają go: 
w ANDRYCHOWIE p. Miranowicz aptekarz. — w BIAŁEJ p. R. Fiałkowski, — w BILSKU p. J. Hanke, — w BRODACH 


p. W. H. Kiðer i p. Neustein aptekarz, — w BRZEŻANACH p. E. Moerl, — w CZERNIOWCACH p. J. Różański, — 
w JAROSŁAWIU p. J. Rohm apt, — w KAŁUSZY p. Szlesinger apt, — w KENTACH p. $. Mrozowski, — w ROŁ0- 


MEI p. Kupfermann, — w KRZESZOWICACH p. Steblik, — w ŁANCUCIE p. Swoboda apt.— w PRZEMYŚLU p. Bayer 
i p. Nahlig aptekarze, — w PRZEWORSKU p. Janiszewski apt, — w RZESZOWIE p. J. Schaitter, — w SAMBORZE 
p. Gilatowski, — w N. SĄCZU p. Kosturkiewicza spadkobiercy, — w STANISŁAWOWIE p. W. Majewski. — w TAR- 
NOPOLU p. A. Morawetz, — w TARNOWIE p. J. Jahn, — w WADOWICACH p. Gorecki, — w WIELICZCE pani B. 
Wontorek wdowa, — w ZALESZCZYKACH p. J. Kodrębski. 

ESF PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim skłądzie, raczą się zgłosić do jednego 


z głównych Składów w Krakowie, we Lwowie lub Wiedniu. (107-1-16) 


JAW 


p. Doktorów Łorinsera i Fiurstenberga 
w Unter Dóbling przy Wiedniu N. 26, 


zupełnie urządzony dla leczenia wszelkich wykrzywień, w bliskości Wiednia położony, rozległym 
ogrodem otoczony, mogący się wykazać najzaszczytniejszemi świadectwami przeprowadzonych ku- 
racyj z najpomyślniejszym skutkiem od czasu 11 letniego swego założenia, przyjmuje zorówno 
dzieci jak i dorosłych w kuracyą i zupełne utrzymanie. — a aere i 

Do ortopedycznćj kuracyi odbywającej się według najlepszych zasad umiejętności lekarskich 
stosują się szczególnie: wszelkie skrzywienia pacierza grzbietowego, kurcze 
i zapalenia stawów, skrzywienie szyi, krzywioa it. p. 

Pacyenci mieszkają poczęści w oddzielnych lub tóż wspólnych pokojach zakładu, zarazem 
mogą być udzielane nauki w gimnastyce, pływaniu, w 
zykach obcych, muzyce a dla kobiet w robotach ręcznych. — > 

Drukowane programy dostarczają przełożeni zakładu tak na ustne jak i listowe zapytania. 


Dr. Fr. Lorinser, D: M. Fürstenberg, 


c. k. prymaryusz, — Wiedeń Nr. 12. Singerstrasse, w domu „Deutsches Haus* 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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przedmiotach szkolnych, jak niemnićj w ję- | - 


jas rzece Rabie, — jest w Osieczanaoh 


INE Znacznie zniżone ceny BE 


obu gatunków 


CEMENTU 


tak angielskiego Portland, 
równie i rzymskiego Roman 
(z fabryki „GRODZIEC*) 
jpp cenach stałych fabryczmych 
` €0 tylko otrzymał świeży transport 


karol Wolański 
W AKOWIE 


w Rynku głównynł przy rogu ulicy Szczepańskićj 
w pałacu zwanym „Krzysztofory.“ 


Obstalaunki z prowinoyi uskuteczniają się natych- 
miast, a za Ekspedycyę i dowóz do kolei doliczą 
się jak najskromniejsze wynagrodzenie. (361) 
Przy zamówieniach większych partyj, ustępuje 
się odpowiedni rabat. 


LILIONEZA | 


wz 


z polecenia król. pruskiego Mini- 
sterstwa w Wydziałe lekarskim roz- 
bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jój naturalną świe- 
Żość oczyszczeniem z wszelkich 0- 
= szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 
wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- 
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry. 
Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą. 
Cena flaszki 2 złr. 60 kr. w. a. 


pobudzająca wczesny porost brody 
i wąsów. 


m Chcąc mieć wczesny porost: bro- 
Ą dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
pomady np. jak dwa ziarnka gro- 
5 chu i naciera się zrana rzeczone 
' miejsca, a najdalój w 6 miesięcy 
bujny je porost pokryje; Środek 
Mikten bowiem jest tak skuteczny, że 
M "nawet 17 letni młodzieńcy niema- 
jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą tćj pomady. 
Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a. 


! Płyn Japoński 


w pudełkach o 2 flasz- 
kach za 5 złr, w. austr. 
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa- 
nia włosów, brody, wąsów i 
Q brwi według potrzeby i upo- 
| dobania, odpowiednio do twa- 
rzy, z zupełnem farbującego 
zadowoleniem; prócz tego po- 
a . D]lecamy: 
Cuiński środek dowolnego 
farbowania włosów 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w.a. 


Oryentalny sposób 
ogolenia włosów, 


bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej- 
scąch, ato w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa czasem 
płeć piękna do spędzenia śladów 
brody i wąsów, tudzież zarasta- 
jących brwi lub gęstego zarostu 
R, ciemienia. 

aszka 2 złr. 10 kr. w austr. 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 
skład powyższych pięknideł znajduje się 2- 
nie w handlu pod firmą: Æ. Skirlińnski W Ryn- 
f ku głównym w Krakowie. (597-2) 


KESSI ZRELE W EREN 


MIODOWE 
c PIERNIK -S 


dla osób używających wody mineralne 
umyślnie co dzień świeżo i czysto robione, oraz w naj- 
lepszych gatunkach 
wanilowe, różane, czokoladowe 
i Toruńskie, 
po cenach w paczce na 40, 35, 30 i 26 centów, inne 
tańsze gatunki są na różną cenę, a nawet po cencie, 
daje się za 5 centów sześć pierników. 
pag Sanowoym Gościom kupującym za 1 złreńs., 
dodaje się pierniczków okrągłych lukrowanych 
dziesięć sztuk 
w Fabryce. przy ulicy Mikołajskićj Nr. 444 na „Gródku* 
W KRAKOW 


IE. 
(715-3) K. Molecki. 


dpi mojéj Fabryki Szwarcu pod św. 
Idzim va Stradomiu, wyrabiam nietylko 
z Galasu Atrament doskonały, ale także do Ko- 
piowania, zupełnie uie zalewający się, niemnićj 
Atramenta w różnych kolorach, za których dosko- 
nałość zaręczam, sprzedając po jak, DAJprzystę- 
pniejszych cenach. _ (%4-1-3) P. Fausak. 


£ 
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Do wydzierżaWienia 
Wieś 11, mili od Wiśnie” odległa, 180 morg. grun- 
tu dobrego wraz z łąkami mająca, z propinacyą i drze- 
wem na ko "fe Łąkoi P 

Bliższa wiadom: e gornćj, poczta 
Rzegocin u właściciela Wawrzeńca Bergman lub u No- 
taryusza Aleksandra Siedleckiego w Podgórzu za 
listami frankoWanemi, lub ustnie. (116-3=5) 


_ Do wydzierżawienia: 
Pro inac a; spe s agp A 


| tem 6 morgów, a 


|| większą ilością tegoż w najlepszej glo 


bie, równie i Młyn 
` „przy Myślenicach. 


4 


Kr 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
Prenumerata: 


W KRAKOWIE 


POCZTĄ (w Państwie Austryackiem). 


reenn AEF Oh bako ai io zł austr. 20 | rocznie. . . . -zł austr. 24 
półrocznie + = * « « « « . . s s» 10 | półrocznie © - « + « » 1 „o 12 
kwartalnie - + - « . 1 « . . RAL 5 | kwartalnie 2 +2 - « som > ] 
miesięcznie - . . . . . «u S 2 miesięcznie . . . . « duży 2 cent, 25 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 


29 w domu „Krzysztofory zwanym, 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


aków 1 Stycznia — Wt 


OGŁOSZENIE PR 


Pomimó zwiększonego formatu dziennika, 
prenumerata nie zmienia się i zostaje jak 
przedtem. 


W KRAKOWIE: 
rocznie..... PEER NEF:4 złotych reń. w.a. 20 
półrocznie........2::++::::1s>1- ka "Ad 4 
kwartalnie ......-+««>-1a:1 20032 a. A 5 
MIESIĘCZNIE ie ss siiente pepi emie A M = 
W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM (pocztą): 
DODN zoo Leie ie = złotych reń. w. a. 248 
półrocznie......«« ++ »* 7 EE 
kwartalnie ............. s r 4 
miesięcznie...........-. 5 2c 25 


Kraków 34 grudnia. 


Deputacya z Galicyi wyjechała do Wiednia. 

Nie jest to żadna agitacya rewolucyjna, 
jakby ją bezwątpienia dzienniki Polakom 
nieprzyjazne przedstawić miały ochotę; nie 
jest to również żadna demonstracya Opozy- 
cyjna, o co ją znów z pówodu braku le- 
galności urzędowój posądzać nie omieszkają. 

Deputacya galicyjska jest po prostu natu- 
ralna i jawną manifestącyą słusznych ży- 
czeń ludu polskiego w Galicyi. Ani mniej 
ani więcćj. 

Wszystko co naturalne, spokojnie się od- 
bywa. Spokojnie też kraj wysłał swoją de- 
putacyę. 

W chwili przeobrażenia monarchii, gdy 
od tronu wyrzeczonóm zostało, że ludy win- 
ny się rozpatrzeć w instytucyach, które im 
sWObadę zapewniają, lud polski w Galicyi 
milczeć nie mógł i nie powinien. Nie mógł, 
bo nie tylko, ŻE nie posiada żadnych insty- 
tucyj dających swobodę, ale nawet cierpi 
na niedostatek tój organizacyi, jakiej *ko- 
nieeznie wymaga każda cywilizowana spó- 
łeczność. Nie powinien, bo miał obowiązek 
upomnienia się o prawa tćj narodowości, 
którćj jest częścią, o prawa, w których spra- 
wiedliwóm uznaniu jedynie używać może swo- 
body i pomyślności. Milczenie ludu polskie- 
go w Galicyi w obec słów Monarchy by- 
łoby tylko dowodem nieufności i zwątpienia. 

Przemówić sam musiał, bo niema ktoby 
zań przemawiał. Nie jego w tém wina. 
Obcy za jego narodowością występować nie 
może. Pomiędzy nim a rządem stoi tylko 
obey. Wybrał więc z łona swego deputacyę. 
I łatwo mu było, bo jedne są życzenia, 
gdzie jedna narodowość. 

Jednomyślność tych życzeń, zgoda bez 
wyjątku stanowi mandat deputacyi. Wybo- 
rów tu nie trzeba. Każdy mieszkaniec Ga- 
licyi mandat z natury rzeczy posiada, sko- 
ro sobie tego samego życzy, co lud cały. 

Zgoda ta zakreśla oraz i sferę mandatu. 
Nie przekroczy jéj nikt, kto Życzenia te 
przedstawi Krótkie one i jasne, jak zwykle 
życzenia ludu. Język narodowy w szkole, 


w sądach, w urzędzie; administracya z kra- 
jowców; sejm narodowy — słowem autono- 
mia narodowa, oto słuszne życzenia ludu 
polskiego z Galicyi, których przedstawienie 
deputacyi swój powierzył. Reprezentuje ona 
jego samego, bo w tych życzeniach są prawa 
jego narodowości, jego interesa i potrzeby. 
W nich jest on cały, 

Jak się deputacyą zebrała i wybrała wia- 
domo. Wszystko działo się jawnie i otwar- 
cie. Gdzie jawność i zgoda, nie ma agita- 
cyi. Nie działa rewolucyjnie lud, co odpo- 
wiada spokojnie i poważnie na odezwę m^- 
narszą. Gdzie nikt nie zagraża i nikt się 
nie broni, nie ma demonstracyi. Nie ma 
nareszcie opozycyi tam, gdzie rząd jeszcze 
nie orzekł, jak rządzić zamyśla, a orzekł, 
że co jest ustanie, 

Deputacya pojechała do Wiednia złożyć 
Ministrowi oświadczenie Życzeń słusznych 
ludu polskiego z Galieyi, od których zadość- 
uczynienia zawisła jego pomyślność. Poje- 
chała w chwili, gdy jak tenże oświadczył 
w okólniku, ma sobie powierzone ułożenie 
statutu dla tego kraju. Cóż naturalniejsze- 
go?.. Mieszkańcy Galicyi, części kraju pol- 
skiego pod berłem austryackiem, udali się 
do Wiednia, jako Polacy upomnieć się o 
prawa narodowości polskiej, do której na- 
leżą. Udali się, aby się upomnieć o prawa 
wiekowe, przyrodzone, istotnie z Bożej ła- 
ski, zaręczone w traktatach, przyrzeczone 
przez poprzedników panującego Monarchy, 
a dziś pogwałcone, jakby uznanemi nie by- 
ły. Cóż słuszniejszego ?.. 

Wyjazd deputacyi z Galicyi w dniu dzi- 
siejszym za dobrą służyć może wróżbę. 
Kończy się rok, który wielką zapełni kar- 
tę w dziejach na korzyść ludzkości. Był 
to rok okropnej walki między prawem pu- 
blicznem dawnem, które się nadużyciem 
zużyło, a nowem, które w zapasach dojrza- 
łości osiągnąć nie zdołało. Walka nie skoń- 
czona. 

Nowy rok zapowiada dalszą walkę lub 
rozejm. Leez czy jedno czy drugie, ludz- 
kość już nie straci tego co zyskała. Słu- 
szne życzenia ludów winny być uwzglę- 


wszędzie, nawet podczas walki. W uznaniu 
tego mądrość rządów i pomyślność ludów. 
Z tem łączy się ściśle deputacya ludu pol- 
skiego z Galicyi. Z nią zaś wiąże się na- 
dzieja, Bo narodowość jest polem walki, a 
to fakt opatrzny. Prawo jakie na tem po- 
lu wyrośnie, wróci do dawnej nazwy i po- 
wagi. Będzie prawem narodów. 


W artykule nadesłanym pod napisem Je- 


czytaliśmy wyrażoną nadzieję, iż Senat aka- 
demicki jako bezpośredni świadek potrzeb 
Uniwersytetu, nieomieszka w tym przedmio- 


dniane — okrzyknęła Europa. Na to zgoda |r 


szcze słowo o sprawie języka wykładowego za- 
mieszczonym w N. 295 Dziennika naszego, |j 


orek. 


- Rok 1861. 
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cie uczynić ze swój strony stósownego przed- 
stawienia. Przyjemnie nam donieść, iż wła- 
dza ta w pełnem poczuciu tego obowiązku 
na ziszczenie powyższćj nadziei długo ocze- 
kiwać niedała. Jakoż na posiedzeniu swo- 
jem w d. 29 b. m. Senat akademicki kra- 
kowski uchwalił jednomyślnie uczynić po- 


najrychlejsze przywrócenie języka polskiego 


dniego ministerstwa zawezwaną. 


sprawę z chwilowego położenia ogólnćj po- 
lityki w Europie. Sprawozdanie na tle ubie- 
głego tygodnia powinno być jak zwykle o- 
snute. 
łożeni 
treść 
beenćj 
gromr 
tają l 
dokon 

co RA 

że ni 
stało. —- 


danie do Ministerstwa Stanu z prośbą o jak 
w wykładach uniwersyteckich, a to w du- 


chu i na zasadzie obrad odbytych przez ko- 
misyą w tćj mierze do Wiednia za poprze- 


Z ostatnim dniem roku wypada nam zdać 


cierpliwości Chrześcian? Dokad wiedzie po- 
lityka księcia Couzy i jego ludów? A dalej, 


traktat chiński czy ukończył już sprawę na 


ostatnich krańcach Wschodu?. Co pocznie 


Francya z Kochinchiną? Gdzie i kiedy się 


skończy owainterwencya Zachodu na Wscho- 
dzie ?.... j 

A Nowy Swiat co zdaje się z Nowym ro- 
kiem nową chcieć rozpocząć erę? czy wol- 
pierają południowe Stany 


używają wolności, by utrzymać niewolę. 


ła podobno dotąd znana. 


Tak więc ogólną cechą nie tylko w Euro- 
pe ale na świecie powiedzieć można, jest 
przesilenie, a w niem pewne usiłowania ku 
R R sga niż da- 


rokować 
spokoj- 
ie. Nam 


EL# Heyo INO|OD 


ności? nie wiemy. Na niéj się wprawdzie o0- 
Amerykańskie 
w swych separatystycznych dążnościach. Ale 


Praktyka ta nie po raz pierwszy się ukązu- 
je na świecie, wszelako w Ameryce nie by- 


stanie. 
3% prze- 
e? Być 


nia formować się mogą. Przedewszystkiem zaś 
mają do tego uzdolnienie miasta, które są siedzibą 
wyższych sądów i urzędów politycznych, groma- 
dzących w sobie i około siebie większą liczbę in- 
telligencyj, mianowicie adwokatów, sędziów i t. p. 
którzy z jednćj strony z ustawami krajowemi do- 
tąd obowiązującemi, a z drugićj 2 potrzebami 
kraju i krajowego ustawodawstwa dokładnie obez- 
nani, przyczynić się powinni aby opinii co do przy- 
szłego uporządkowania spraw krajowych nadać 
jak najlepszy kierunek. Do nich należałoby więc 
postarać się o zawiązanie w drodze legalnćj, na 
którą wszakże obecnie wstęp jest ułatwionym, Ze- 
brań czyli komitetów przedwyborowych, w któ- 
rychby tak żywioł miejski, jak i posiadłość grun- 
towa do przygotowania się wcześnego do przy- 
szłych czynności na wyborach i sejmie najlepszą 
znalazła sposobność. Zostawiając Ionym zdolniej- 
szym obmyślenie sposobów i środków, Z któremi 
się do tój czynności zabierać należy, przypomnę 
tylko jeszcze raz naglącą potrzebę; gdyż z jednćj 
strony oczywiście rozstrzelone, błędne, bez prze- 
wodników zostające żywioły bałamucić się zaczną 
i niepotrzebnóm a szkodliwóm zakłuceniem po: 
rządku publicznego zagrażać mogą; a z drugićj 
strony jeszcze bardzićj jawni szermierze upadłego 


* | systemu we wstecznych swych zachodach nie ustają. 


I tak wiadomo z pewnością, iż zanoszą do namie- 
stvictwa żądania o wydanie różnych rozporządzeń, 
których tu nie wymieniam, ale które innego nie 
miałyby skutku, jak tylko drażnić umysły jakby 
umyślnie i na przekór, w końcu mogłyby mło- 
dzież do nielegaloych kroków pobudzić. W obec 
takich prowokacyj nie wolno nam zostawać nie- 
memi widzami, lecz powinniśmy się raczćj pilno- 
wać wzajemnie, co wszakże tylko przez porozu- 
mienie i zjednoczenie się wszystkich roztropnych, 
uczciwych i dobrze myślących obywateli wykonać 
się da. 


Lwów 28 grudnia. 
* (z) Wezoraj i przedwczoraj wyjechala ztąd wiel- 


„|ka ficzba obywateli, aby stanąć na d. 29 b. m. 
.|w Krakowie, celem porozumienia się względem 


przedstawienia w Wiedniu życzeń kraju. Nie tylko 
z samego Lwowa, ale z całćj prowincyi, komu 


|tylko okoliczności dozwoliły wyruszyć z domu, 
-|pośpieszył wraz z innymi. Kto nie mógł jechać, 


ten uprosił swoich współobywateli o zastąpienie 


- | siebie na zjeździe w Krakowie, lub też zgodność 
-|swą z życzeniem ogółu stwierdził podpisaniem li- 


stu otwartego a złożonego w ręce p. Franciszka 
Smolki, prezesa sejmu z r. 1848, i księcia Ada- 
ma Sapiehy. Ten list otwarty w wielu egzempla* 


-|rzach wielu tysiącami podpisów opatrzony, zaleca 


wyjeżdżającym dopominać się o autonomię na- 
rodową i jak najrychlejsze zwołanie sejmu krajo- 


ie. | wego. Wszyscy tutaj z największem upragnieniem 


oczekują pomyślnego skutku deputacyi i jćj starań, 


a pierwszą wieść o tem zapewne nam wasz Czas 


- | przyniesie. 


Podczas kiedy sprawa publiczna, dotycząca in- 


;|teresów całego kraju, żywo wszystkich obchodzi, 


zst- | niemnićj pocieszającem i uwagi godnem jest wszy- 


w kraju 
których i 
warzysze- 


.|stko, co acz w mniejszem kółka, świadczy o pe- 


wnćj spólności i solidarności dążeń, 0 jednoczeniu 
się i zespoleniu sił w celach pożytecznych. Jednym 
z takich wypadków jest zawiązane w tych dniach 
Stowarzyszenie wzajemnćj pomocy rzemieślników 
lwowskich pod wezwaniem bł. Jana z Dukli. Sto- 
warzyszenie to, do którego jak najlieznićj przystą- 
pili mieszczanie tutejsi, ma na celu wspomagać 
ubogich należących do stowarzyszenia rzemieślni- 
ków, tudzież wdowy po nich i sieroty, bądź dat- 
kiem pieniężnym, bądź zaopatrzeniem ich w po- 
trzebne do prowadzenia rzemiosła materyały i po- 
trzeby domowe. Każden przystępujący do stowa- 
rzyszenia płaci tygodniowo do kasy funduszowej 
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Humorystyczny Heine ze zwykłym sobie ciętym 
dowcipem i ironią, tak śpiewa w jednćj piosence 
o sobie: 

„Dawano mi dobre nauki, obsypywano pochwa- 
łami i obiecując protekcyę, kazano czekać. Jedna- 
kowoż przy całćj protekcyi mógłem był z głodu 
zdechnąć; szczęściem że się mi nawinął jakiś tęgi 
człowiek, który się zajął moim losem. Poczciwiec! 
nakarmił mię; za co dozgonną chowam mu wdzię- 
czność, i niezawodniebym go ucałował, gdyby tym 
dobrodziejem niebyłem ja sam.* 

Co tu poeta powiedział o sc%ie, możnaby powie- 
dzieć o całój naszćj literaturze 19go wieku, z tą 
jednak różnicą, że nietylko nikt jéj protekcyi nieo- 
biecywał, ale owszem jak dzikie zwierze przepę- 
dzano ją z kniei do kniei. 3 : 

„W literaturze żyje duch narodu, a raczėj przez 
nią daje znaki życia; nic więc dziwnego, że żywe 
to świadectwo mie mogło się podobać i wywoły- 
mało środki oddziaływające. Ale cóż poradzić te- 

R królewskiemu duchowi ojca Hamleta, przesu- 
raz a at się pod ziemią i dającemu znać o sobie 

wasz owdzie, kiedy on płynie pete warstwy 
szedł ję warców i granitów, tak samo jakby 

Mądra uwaga pko aki igdy nieprzemówiła 
za literaturą polska: nikt też nowym p 

Ubliżylibyśmy a; ni t też niewyrzekł: 

n jéj majestatowi, gdybyśmy choć 
sacz gwalt Jej zadali Ona bowiem Jak powie- 
śliwóm leniwi A naase ciosy są tylko slo- 


Wsród niesłychanych przeszkód, zapór, przepi- 


sów utrudniających, znalazła ona protekcyę sama 
w sobie, i potworzyła sobie organa nawet tam, 
gdzie ich w najświetniejszych epokach nar dowe- 
go bytu niemiała. 

Od Petersburga przez całą środkową Europę 
drukują się polskie książki, nie w skutek jakiegoś 
z góry obmyślonego planu, lecz podług tego, jak 
w wielkim całunie zrobi się gdzie szczelina, przez 
którą węch myśli i uczucia przedrzeć się może. 

Wielce zajmujący byłby to przegląd tych rozmai- 
tych ognisk, jak spędzone i przysypane w jednóm 
miejscu, powstawały w innóm, i znowu w innóm, 
a zawsze w jednym kierunku, choć w różnym to- 
nie, pod wpływem jednego natchnienia, choć w for- 
mie i barwie odmiennćj, stósownie do właściwości 
miejscowych potrzeb, usposobienia, możności. 


Niemasz zakątka w szerokićj ziemi ojców, któ- 
ryby tym sposobem nienależał do wtóru w ogól 
nym chórze. Idealna ojczyzna, jak Jeruzalem nie- 
bieska natchnionych ascetów średniowiecznych, u- 
nosiła się zaludniona fantastycznemi postaciami 
wysnutemi z krwi i ducha, i w cierniową drogę 
zsyłała rosę pokrzepiającą. . 

Narodowi zepchniętemau z pola czynnego, publi- 
cznego życia, ¿tworzyło się państwo wieszczych 
marzeń utulające w bólu, hartujące wolę, wytyka- 
jące bobatyrskie drógi do wielkich ofiar w zawo- 
dzie chrześciańskiego obywatelstwa. 

Była to szkoła ducha, rekolekcya moralna, jakby 
umyślnie zesłana przez Opatrzność pod naciskióm 
sprzysiężonego losu... 

Ten, a nie inny charakter nosił okres ciężkich 
prób, jakim podlegało nasze życie domowe, bo pu- 
blicznego niebyło. 

Niewiem, lecz zdaje mi się, że historya nie ina- 
czéj go oceni, a potomność dopiero powie czyśmy 
z tych prób wszystko to wynieśli, co powinniśmy 
byli wynieść, aby przyszłość wysłużyć ? 

To pewna że ów prąd pociyozny, który tyloma 
znakomitemi utworami przyozdobił naszą literaturę 
zwolniał widocznie. Je ni wieszczowie pokładli się 
do snn wiecznego, inni pomilkli i ledwo echa już 


grają. sle i i 
Odtąd zaczął się jakby przełom w kierunkach 


i dążnościach umysłowych, przełom równie feno- | zagranicznych. Dziennikom został tam jeden śro- 


menalny i godny podziwu, jak zjawiska okresu 
wieszczego. Ruch pracy naukowćj badawczy i po- 
pularyzujący zarazem, a zawsze zostawiony sam 
sobie, bez żadnych protekcyj, zachęt, nawet bez 
pośrednich praktycznych celów, od lat najmniej 
dziesięciu postrzegać się daje w naszem piśmien- 
nictwie. Nowa to próba zastosowania zasobów 
ducha i cichej pracy do rzeczywistości, do powsze- 
chnego użytku. Umiejętność krzewi się na roli 
sprawionćj natchnieniem; żądza wiedzy coraz wię: 
cej ogarnia głów, w inteligencyach obudza się po- 
trzeba zrównania się z kulturą zachodniej Europy. 
Widzieć się to daje szczególniej w tych czę- 
ściach kraju, gdzie edukacya Sabiani Kod Kaot. 
skiem svstemu zaciemniającego zbyt powierzcho- 
wne, i niedostateczne przynosi światło. Indywidua 
pozostawione własnym środkom, szukają sposobów 
wyższego kształcenia się uniwersyteckiego w czy- 
taniu dzieł naukowych, aby kiedyś zdobyte świa- 
tło mogły oddać na usługę publiczną. W powsze- 
chności nawet czytanie pism naukowej treści, roz- 
szerzyło się więcej niż kiedykolwiek, jak o tem 
przekonywa pokup na dzieła tego rodzaju. Wido- 
cznie na tym zwrocie szwankuje literatura roman- 
sów i pism służących do rozrywki; aczkolwiek 
oddać jej trzeba tę sprawiedliwość że powabną 
i przystępną formą wciągnęła niejako całe spółe- 
czeństwo do zajmywania Się pracą umysłową. Kra- 
szewskiemu i Korzeniowskiemu należy przypisać 
największą zasługę w tem, że pismami imagina- 
cyi oderwali naprzód wyższe warstwy od nawyczki 
do francuzkich romansów a następnie że potrafili 
zamiłowanie literatury Wszczepić w uboższe po- 
kłady spółeczeństwa. Tym sposobem torowała się 
droga dla pism popularnych, jedynych środków 
zaszczepienia oświaty pomiędzy klasami pracują- 
cemi pozbawionemi szkół któreby ich formowały 
na obywatelów kraju. | A 
Rozwinięcie się dziennikarstwa w ostatnich kil- 
kunastu latach, dzielnie dopomogło do zaintereso- 
wania ogółu dla płodów myśli i uczucia, w tych 


dek opanowania i utrzymania się w sferze umy- 
słowego życia, płodami artystycznych i umieję- 
tnych usiłowań. Niemożna zaprzeczyć, żeby w tym 
względzie dzienniki nieprzyczyniły się bardzo do 
rozbudzenia potrzeb umysłowych, żeby za ich pa- 
mocą nieprzekradła się niejedna myśl tam, gdzie 
dotąd przekraść się niemopła, żeby wreszcie nie- 
pomogły do wyrobienia opinii, mogących w pe- 
wnych karbach trzymać obyczaj obywatelskiego 
życia, a zarazem zaszczepiać pojęcia narodowe 
przez ożywienie historycznej tradycyi. 

Było to właściwe stanowisko, na któróm wiele 
dobrego mogło się zrobić, gdyby czasami pracy 
tej niewichrzyły sekciarskie zachcenia w wyszuki- 
waniu i podnoszenin różnie i waśni spółecznych, 
mających służyć za godła na chorągwiach woju- 
jących ze sobą dzienników. W państwach używa 
jących niepodległości, ścieranie się stronnictw po 
pismach i w rzeczywistości, ma swoją przyczynę, 
głównie w tóm, że te stronnictwa w skutek gwał- 
townych przeobrażeń rządowych potworzone, wal- 
czą ze sobą o władzę. Wszakże tam, gdzie wła- 
dza obca narodowi, trzyma w równej podległości 
całą spóleczność, walka tego rodzaju staje się 
najjałowszą, bo niszczy wszelkie żywotne siły, i 
świadczy tylko o rozpaczliwej niemocy wyżerają- 
cego dzieciom swoim mózg Ugolina. 

Zagraniczny ten przymiot dziennikarstwa stóso- 
wany do naszych domowych potrzeb, dowodził 
tylko, żeśmy w tej ważnej pracy powodowali się 
zwykłą bierneścią, kiedy właśnie oryginalność 
była tu niezbędną. Czyż tym, co się obrali za 
sterników opinii nie należało na pierwszym wzglę- 
dzie starać się nie o rozbicie, lecz o skupienie wszy- 
stkich żywiołów w tym ideale, jaki wieszczowie 
namalowali na naszem niebie?... | 

Rozstrzelona ta dążność, negująca się wzaje- 
mnie, niebyła bez wpływu i na ducha utworów li- 
terackich. Przetrządną wszy płody fantazyi, histo- 
ryczne prace, sądy kK 
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się daje jedna myśl służącą niby za punkt wyj- 


osobliwie prowincyach, gdzie niewolno było doty- |Ścia, istna to kombinacya chemiczna, co rozkłada- 
kać politycznych kwestyj tak miejscowych jak|jąc się wydaje gaz do nadęcia balonu, który uno" 


czne, często spostrzegać 


si się na namiętnych podmuchach nienawiści. 

Jeżeli co krzywi ducha narodowego w literatu- 
rze, jeżeli co fałszuje zdrowe pojęcie, to owa stron- 
nieczość zamieniona w systemat. Napróżno zasta- 
wianoby się dawnemi pismami i pisarzami, że I 
w nich od pierwszego rozkwitu naszej literatury 
spotykasz wyrzekania na wyższe stany, na możnych 
ciemięzców, na nieużytych bogaczów, na samolu- 
bnych marnotrawców, uprzywilejowanych próżnia- 
ków, jak również na zmnienność, ślepotę, apatyę, lub 
zwierzęce instynkta gminne. Pioruny rzucali w serca 
zatwardziałe mówcy kościelni, biezem satyry chło- 
stali satyrycy zepsucie obyczaju, wiary, cnót oby- 
watelskich—bolało to, i niejednego przywodziło do 
upamiętania, lecz niewywracało z gruntu spółe- 
cznego organizmu, wyrobionego wiekami pod 
wpływem ustaw bożych. Nie łatwiejszego jak 
rozłożyć spółeczność, nie trudniejszego jak je 
stworzyć; na pierwsze dość namiętnych pobudek, 
na drugie nawet jeniusz niewystarcza. Niepotrze- 
bnie zatem wciągnęło w siebie nasze piśmienni- 
ctwo ten obey Środek podwójną przynoszący nie- 
korzyść, raz, że zakłóca to braterstwo jakie wła- 
śnie potrzebaby szezepić i pielęgnować w duchu 
prawdy ewanielicznej, a po drugie, że budując 
wszystko na kontraście, odejmuje płodom wyobra* 
żni swohodę, a postaciom wyraz prawdy, 2mie- 
niając je w maryonetki mające ruszać się i MÓ- 
wić podług teoretycznej formułki, której propaga- 
torem robi się autor. Zresztą, rzecz dówiedziona, 
iż doskonałość i piękność, te dwa niezbędne wa- 
runki w dziele sztuki, stają się rzeCZĄ podrzędną, 
tam, gdzie socyalno-politycznś teoryjka głównie 
zaprząta pisarza. Doświadezenie stwierdziło to 
zdanie, nietylko u nas, sle 1 W innych literaturach. 
Nie idzie jednak zatóm, aby, jak utrzymują nie- 
którzy, polityka szkodliwie wpływała na twory 
sztuki, lub żeby dzienniki przeszkadzały rozwojo- 
wi wielkiej patos literatury. Przykłady mó- 
wią inaczej: Daut całe życie miotany polityką i 
sam górujący polityk, zostawia nieśmiertelne dzie- 
ło, dzwoniące do dziś niejedną wyrocznią odra- 
dzającej Się Italii; wiek szesnasty, wiek najzacięt- 
szych walk religijno - politycznych, niejestże ojcem: 
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Maciej 
ście tak kd 
derwała. 

Kowal. 


Piotrze ? 

Szewc. P 
że nim bę 
a anioł będ 
i dostawial 


€ LH SJEOS ÁD 


Szymon. 
i o gwiaźd 
dali dotąd, 
przyszła g 
Stamisłau 


A 


inaczy *) i 
kem był 
spotkałem 
a znam go 
gadał, że 
wiosnę taką 


H 
D 
T 


Kowal. Ej, to was tylko cudził **) bo ja zno- 
wu byłem po węgle i widziałem się z uczciwe- 


*) Zmienia. **) Oszukiwał. 


| swoji 
| do ni 


mi ludźmi i co prawda byliśmy na miodzie, a 


nic o wojnie nie pravil, BRO mAN o szlach- 


x 


jp Wiednia, 


umieli po- 


u coś bro- 
bnę u Ce- 


icy nie po- 


Że i nasz 
dziękować 
kieś nowe 


jdzie, kie- 
się znowu 
'h się pró- 
* i basta. 

jjmonie, a- 


ie skapiał, 
drugiemu 
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, lub wo- 


i turł ŁAD 
'd niedzieli 
to mu za 
ćwiel 
kilor( 
oni 8 
dubel 


dawniej w 
znów, co 
radzili; to 
potrzeba, 
dzej skoń- 
, mają oni 
z pańsz- 
wniejszych 


jo nie tak 
o to naj- 
Aka jak im 
polu nie 

REA r : orać, albo 
z radłem i halum musiał na dwór robić, a dzi- 


siaj, choć mu pszenica leci, albo żyto nosami 


*) Mnóstwo. 


